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Rozkład pociągów. I większa. Niezadowołenie ludu japońskiego z wa- ;"l'l,}llIierza trzech narodów anie rządów. Rządy 
runków pokoju zawartego w Portsmouth, wedlug ,y,aś winny by~ niczem więcej jeno rzeczmkami 

Z i m o w y. danych, zebranych przez dyplomację rosyjską, \ i wykonawcami pragnień swoich ludów. 
Kolej Fabryczflo-Ł6dska. daleko jest większe, nlż z pozorów sądzić o tem \ W związku z tą ideą zasauuicz!!- poseł fran-

Odobedz, z ŁOdzi: 1'0)12.30. b) 1.10, c) 11.55 d) 1.38, I moina. Tylko na drodze otwartego działani.a, by , cuski w Petersburgu Bompard wypowiedziaJ, że 
e) 3.15, f) 6.ł0, g) 8.20. '; odwet ze strony ROSJi uczynić niemożliwym, rząd l teraźniejsza rada ministrów, stanOTI iąca rząd ro, 

Prl)'chodzą do lodzl: h) 4.30 l) 7.2.0 j) 9.35 k) 10.15 1 japoński może zadość uczynić obrażonej milości sJjski. l!otrzebuje zaufania ze strony reprezentan-
1) 3.40, m) 522. o) 8.30, o) 11.00. ' , 'wlasnej swego ludu l uważającego Portsmouth za I tów narodu, z którym musi dojść do porozumie-

l niedostateczne zadośćuczynienie za wmieszanie się nia. nie wcześniej Jednak jak po zwolaniu Dl1my 
Kolej Warszawsko-Kaliska: I Rosyi do wojny chińskiej. Pogląd ten w związku i pail~twowej. Zadaniem Izwolskiego bylo dowieśó. 

OdObodZą• do Kall8za: o godz. r) 7.55, s) 12.15, t) 6.13 r ze środkami, przedsięwziętemi przez rząd japOń-, że gabinet Stolypina Jest gabinetem posiadającym 
d. Warez.wy. o godZinie .u> 11.13, W) n 4 07. I ski w celu zreformowania armii i floty podzielają zaufanie narodu i że naród rosyjski w jego 01-

Pnyclledz, z Kal!.z •• o g 11 OJ, ,)·55, 9.15. 1 j sfery dyplomatyczne 81 giel kie, które tem la- . brzymj~j rna~ie stoi po stronie rządn, który ca-
Kolej obwodowa, twiej poddają się nastrojowi dniomatycznych I tym szeregiem zaRauniczye.h reform U!h(ll,OWU ~d-

Odchodzi ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwln o godz ; sfer petersburskich, ponieważ dzialalno::;ć Japonii s!y związek pomiędzy sobą i narodem i że tylko 
6.12, Z~ Slotwln do st. Łódt-kal1Bkll 5.10. Odchodzi I w Inuyach i lndo-Chinach nie pozostawia wątpli- ' niedokładne prawo wyborcze przy szczególnych 
ze st. Mdż-bliska do Koluszek 11.15. przychodzi z Ko- . wości co do jego zamiarów na przyszłość. I warunkach życia rosyjskiego przesz1,odziły do 
luszek do st. Łódź-kaliska o ~odz. 7.45 I 2) Ugoda rosyjsko·perska. napotyka trudno- . ujawnienia rzeczywistych pragnień ludu rosyj-

UW AGI. Godziny. wydrUkowane tłustym drukiem ' ści w Teherani~ wskutek wywieranego tam nMi- 'I ski~o. 
oznaczl1jl\ CZM od godz. 6 wieczorem do 6 rano. : sIm ze strony ~iemiec... W~be? szylJkoś.ci, z j.~ką nas~ępu.ia.: po sobi.e 

Pocll\gi oznaczone literami b, f, k, o kursują po- I 3) WreszcIe oczeluwana znuana tronu w Tur- \ zdarzE\ma I wypadkl w pontyce mlędzynarodowe), 
między Warszaw,\ a Łodzią bez przesiadania się. • cyi wjsuwa na pierwszy plan w polityce między- I utworzenie trójprzymierza tych narodów jest wy-

W poe1s.g8.Ch oznaczon'ich literami t, n kursują wa. ł narodowej .kw~sty~ .ure~ulo:vania s~raw ture?kich. : pa~kiem ~ie cierpiąc~m z1~loki. Jednakie .Izwol­
gony bezpośredniej komunikacyi pomIędzy Kaliszem a KI- ! Interesy Nlemlec sCleraJą Się tu z InteresamI Ro- j sldJ - pIsze r,NoWyJ Put - z tern pLlJJechal, 
jawem l Rostowem nad .Donem. ' syi, Francyi i Anglii, które za ustępstwa w kwe- : z ('zem odjechI, dzięki Bompard'owi, J\tóry ze­
I!!!!!!!'!'!'!'!~""!!!!!!!'!'!'!'!!'!'!'!'!!!!!!!!!!!'!'!'!'!!!!!!!!!! __ !'!'!'!'!!'!!!!!!!'!'!'!'!""rua: __ !!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!,!!!!!!~ ! styi ugody rosyjsko-perskiej, gotowe są dać Ro- braI bogaty materyal w Rosyi, dozwalnjący sfe-

l syi kompensatę w Turcyi w tej lub owej formie. rom dyplomatycznym Francyi zoryentować się 
........................ l O !le interesy Rosyi, Francyi i Anglii solidarne w sytuacyi rzeczywiście panującej w Rosyi i prze­

. Restauracya • l są w Japonii, o tyje interesy Niemiec są wprost konać się, o ile gabinet Stolypina cieszy się zau-

iw. ŚWIOWIŃSKIEGO 
I» przeciwne interesom trzech wymienionych mo- faniem narodu 
.5 carstw. 

N • .a KsiężJ Mlyn, Przędzalniana 1<2 64. 

o! Taki stan rzeezy w międzynarodowej polity­
a. ce wysunął na plan pierwszy koniecznośĆ nowej = kombinacyi politycznej w ugrupowaniu mocarstw. 
.a Streszczala się ona w wytworzeniu nowego trój­

Stowarzyszenie majstrów fabrycznych. 
(Artykul nadesłany). 

.! ~ u!~~J! Tańce na sali. .~ 
~ 4 
.~ RestauraCJa otwarta do l-ej w nocy. ...: 
~ Sala i ogród na wszelkie zaba.wy oddaje się.. j 

bezpłatnie. 749r' 

.................. ~ ! 

przymierza anglo-franko-rosyjskiego przy zacho­
waniu przyjaznych stosunków z Wloc1lami. Pod-
stawę d{) tego przymi.efza winna da.ć konwencya Z powodu ostatniego posiedzenia czlo.nkÓw 
wojskowa pomiędzy Francyą a Anglią i wznowłe- II Sto w arz. yszenia majstrów fabrycznych, nasuwa się 
nie na nowych zasadach przymierza franko-rosyj- pytanie, jalde stanowisko zajmuje i zająć winna 
skiego. I w życiu spolecznem taka instyLucya, jak Stowa­

Urzeczywistnienie pomienionej kombinacyi rzyszenie wzajemnej pomocy majstrów fabrycz­
bylo celem podróży zagranicznej Izwolskiego. nych. Co ona dać winna swoim czlon1com, ażeby 
Obowiązany on byl ruf'tylko przygotować przy- zaspokoić ich wymagania. 

Ml·sya Izwolskl· ego. ł mierze, ale jednocześnie przekonaó sfery dyplo- Odp.o~iedź na 10 na pozór krót.ka: podl1ieśt5 
, matyczne niemiecide, iż Rosya bynajmniej niema kulturę, poprawić warun.ki ekonomiczue, n{) i u­
I zamiaru deptać komukolwiek po nogach, ale sku- kształtować życie towarzyskie. Dla spoleczeństwa 

Na zasadzie posiad·anych danych gazeta' 
.Strana" dowodzi, że artykuł gazety paryskiej I 

.Matin u, poświęcony podróży rosyjskiego mini- I 

stra spraw zagranicznych, Izwolskiego, przyta.t:7..a , 
nieścisle motywy, które wywolaly jego podró:t, I 
spowodowaną - podlug informacyj "Strany" - I 
przez trzJ powa~ne fakty w polityce międzynaro­
dowej: 

1) ZarÓwno w ROSYJ, jakot.eż i zagranicą, 
& szczególniej w Anglii otrzymano wiadomości, 
iż Japonia nietyJko nie zmniejsza swoich sil zbroj­
nych w nadzwJczajny sposób przew-yższających 
silI rosyjskie na mor2.U, lecz ~rączkowo je po-

tecznie i w sposób przewidnjący wypadki brGuić zaś mieć w swych szeregach ludzi fachowo tak 
się, by jej po nogach nie deptano. Wreszcie \"I. Pe- rozwiniętych, iżby przemysŁ mógł na ich pro­
tersburgu panuje przekonanie, że polityka nie- uukcyi opierać się silnie i rozwijać pomyślnie, 
miecka w czasach ostatnich była zbJt wyzywa- wytrzymując konkurencyę z zagranicą. Otóż, za­
jąc!!: i wcale niezbyt życzliwą dla Rosyi. \ lIjm przysta.,pimy do analizy tych kilku punktów, 

W Berlinie udawano, iż tilm nic· nie zau wa- llaieży dowiedzieć się, co to za jednostka maj­
żono i tradycyjnie przyjmowano ministra rosyj- ster fabryczny. 
ski ego z wielką serdecznością. Co zaś do wyni- Majster fabryczny to jednostka, kierująca i 
ków podróży lzwolskiego do Paryża i kroków wykonawcza, to wytwórca produkcyi. Pracuje on 
przedsięwziętych w Londynie, to nie wyjaśn;ly się nie jako automat-maszyna na warsztatach me­
.leszcze z WYJątkowych przyczyn. Solldal'ność po- chanicznych, przeciwnie, jego ręka wprowadza 
glą.dów trzech mocarstw na polożenie międzyna- w ruch te automaty-maszyny, których dogląda 
rodowe wy.i1H~nioną jur. zostala w PeterRbnrgu, tylko zast~p robotników. W przemyśle hutniczym, 
ale francuscy i angielscy dyplomaci domagali si.ę górniczym lnb mech anicznym ~lde jednostki ma-
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ją nazwę zawiadowców pieców, sztygarów, lub l wszystkich projektów w formę realną· Po~y- i naJdobitniej zadokumentuje o zaia;;eresowaniu się 
kierowników warsztatami;. przemys~ wlóknisty nione zmiany w statucie Stowarzyszenia, które i losami instytueyi mającej mi~ć wspaniałą przy· 
poprzestał na wyrazie majster i dlatego też w po- nawet przed dwoma laty zostaly zaakceptowane i szłoŚĆ • 
.ląciu wielu majster - to bierny czIowieczyna, bez l przez ogólne zebrani.e i miały być przedstawione 
którego Pl'.zem!sl w zupelności mógll~y si~ obejŚĆ. w~adzom do zatwierdzenia, w chwili ob.ecnej, zda-II --
Jest to zupelme mylny pog:la.:d, gdyz majster fa-!Ulem za.rządu, są szczupl~, dla tego tez będą one BUNT MARYNARZY. 
bryczny, jako bezpośredni zwierzchnik robotnika, rozpatrywane ponownie. l 
ma na niego w dużym stopniu wpływ moralny, I Jednakże takie sprawy jak bezrobocia maj- l 
co w polączeni-u z kierownictwem fachowem, 1'0- I. strów fabrycznych, muszą być pominięte. Fakta- II 
bi go w przemyśle czynnikiem tak powawy.m; iż I mi stwierdzono, :re inną drogą, dro-gą interwen- Bunt marynarzy w Portsmouth przedstawia. 
bez niego, jako tej dużej cząstki calości, produk- I cyi taktownej, zarząd swwarzyszenia na.wet w 0- . się według SPfllowozdania pism zagranicznych da­
cya na wytwórczości ucierpiałaby, a projekro- . becnych czasach ogólnego zdenerwoW8Jlia umiał ' leko poważniej, niż pierwiastkowo donoszono. 
dawca nie o-trzymal:by tego, czego chcial. I w wieia fabrykach po~zić polubownie obie stro- ~' Przez pewien Cl~as sytuacya była. tak groź. 

Przemysł dane~o krajn czy okręgu podnosi; DY, któr.e zgodnie w dalszym ciągu pracują. i na, iż musiano wezwać pod broń całą załogę 
się o ile wyższe są kwalifikacye majstra fabrycz- I Narzekania na dzial.alność binra pośrednictwa , twierdzy i żołnierzy piechoty ffi1łryn8J."ki z okrę· 
nego, O ile oni są WięCbj rozwinięci umyslowo I pracy są bezpodstawne. Na drodze tej dzial.a.1- l tów, stojących w porcie. 
j posiadają wyksztalceni1l teoretyczno-fachowe. i noś.ci leży duża zapor.a w osobach prywatnych l Bunt wybuch! w poniedziałek pr~ed poln-
Z tych to względów należy im się w życiu spo- . pośredników, którzy ciągną zyski z majstra i fa- ! dniem. 
lecznem podrzędne stanowlltko. I brykanta. DllŻo wplywa na słabą dzialalność I lVIiano dokonać p.rwglądu palaczów okręto~ 

W miarę postępu przemysłu stanowiska maj- biura uprzedzeJlie fabrykantów do sil miejscowych j wych. W tym celu kilkuset stanęło ;pa placu 
strów fabrycznych obsadzane są przez ludzi wy- l a importowanie nieraz bardzo s.labych sU: z mar- ! ćwiczeń. Nagle lunął deszcz ulewny. ZQj~cier­
kształconych teoretycznie i praktycznie - samor;- l ką zagraniczną. WiIlIli są i eu.onkGwie sto-warzy- ! pliwieni czekaniem) palacze zaezęl\ opuszezao sze­
ki zaś i analfabeci traC3; grunt pod nogami. I szenia, którzy wiedzą () wakujących posadach a ~ regi i uciekai do koszar. Wreszci~ wszyscy zble-

Biorąc więc t.e wSZJstkie dane pod uwagę , , nie zawiadamiają o tern biura pośredni~twa! gli z placu. Porucznik, który mta! dokonać prze· 
musimy przyjść do wniosku, że instytucya kor- ' pra{ly. ~ glądll, zwwał ich woboo tego do sllli gimna· 
poracyjna, z(}cganizowana przez tych ludzi, musi l W sprawie zaOO2pieczeniagtu-ości prwd trze~ l stycznej w koszarach i podszedł do trontu dla. 
b'yć tak intensywną jak ich praca, g~yż w prze- . ma ll\ty zarząd stowarzyszenia zebral dużo da- I skarcenia nieposIusznych, gdy z pośród szere· 
Cłwnym razie cky.bia ona celu. Zeby jednak' nych statysty<cznych, poświęeiI tej sprawie wiele' gów odezwały się skierowane przeciwko niemu 
stworzyć coś pOOQbneg.o potrzeba poświęcić wiele I czasu, w k~ńcn przyszedl G.o przekonania" że ta· . wymysly i przekleństwa. Slysząc to, kazal pier­
si:! żywotnych, a statnt.y ująć w takie formy, ii- ! ka l.asa egzystować będzie mogła, jeżeli należeć l wszemu szeregowi przyklęknąć dla lapszego; ·ja.k 
by one ?dp?wiadaly. wymaga~iom ni6'tylko ga- ł do niej będ~ najmniej. 1000 członków, Dplacają- i twierdzi, rozpoznania wYDryśla.j~ych, . st.ojąc~ch 
mych maJstrow, M.e l p.rzemyslu. - cych regularme Skladkl. I w szeregach dalszych. Szereg odmówll sperme. 

Czy tym wszystkim warunkom odpowiada I Jedn.ym z ważniejszych czynników podniesie- ł nia. rozkazu. Odezwaly się pogróżki i protesty. 
w Łodzi Srowarzy8Z.snie wzajemnej pomocy maj- : nia kultury i wiedzy fMhowej ma,jstrów fabrycz- i W k.ońcu jednak wszyscy uklękli, oprócz jedne­
strów fabrycznych? Nie. I nych są odczyty i poga.danki z dziedziny przemy- . go, który oświadczyl, że klęka tylko przed Bo-

Statut tego St.owarzysz.enia, opracowywany stu włóknistego. PodDbne odczyty byly już wpro- , giem. 
przed 13 lat!, musial się poduać bezwzględnie I wadzone w stowarzyszeniu, cieszyły si~ nawet du- , Porucznik rozpuścił więc innych palaczy, 
ówc~snym warnnkom prawa, które krępowało ~em powodzeniem, lecz w osta.tnich czasach, \!; po- I .opornemu zaś kazal stać pól godziny pod strażą 
dzH\.lalność tej korporacyi. Przetrwala ona dD l wodu wypadków dzieJ{}wych, frekwencya znacznie ~ podoficera. 
dnia dzisia,jszego, dzięki c7..J.onkom, stojącym się zmniejszyła. i zarząd. zmuszony byI zebrania. te i Zdawalo się, że na tern zajście ~i~ skoilCZY· 
na czele, któ-r.zy w wielu wypadkach umieli ) oowilowo przerwać. : Wieczorem jednak w kantynie koszarowej ~e· 
obejśo oieublaga.ne ln'awo, zaspakajali żlldania ł' W sprawie kursów wieczorowych dla maj- " brało do 300-tu palaczy i podnieceni trunkami, 
czlonków, os.i-ągaH w pewnym stopniu cel, ale . sków praktyków poczyn:łQ)tO .odpowiednie sta.rania, zburzyli najpierw kantynę, następnie zaś wylegli 
instytuoya nie zajęła w społeczerlstwie tej po- lecz nie zostaly one uwieńcz.one pomyślnym re- ł na podwórze z zamiarem opuszozonla kOS'.lar i 
zycyi, jaka jej się dawn.o należy, a członkowie i z ultatom , dziś należałoby SjTrawą tą energieznitl I zaatakowania mieszkania znienawidzonego porucz­
nie zawsze mogli byi zadowole.ni z tego (lO ' się zająć. Niezależnie od troski o podniesienie I nika. Ale straży koszarowej udalo się zatrzasnąe 
otrzymywali. Obecnie przy ll{)wem pr.awie o ~to- I kultury i poprawi~ni.e bytu ekonomi.cznego, nale- bramę i uwięzio manifestantów. Zaalarmowano 
warzys2eniach i związkacll instytucya ta winna s ży się czlonkom, jako ludziom przeważnie ciężko przytem Galą załogę, Patrole wojskowe ukazaly 
być zorganizowaną. t pracującym, rozrywka towarzyska. się na ulicach dla przeszkodzenia inny41 mary-

W żądaniach członków jest wiew pomysló-w t Chcąc więe, żeby stowarzyszenie wZ<'1.}emnej I narzom przyłączenia się do buntu, Naczelnik za-
niewykonaJnych, jako dla korporacyi legalnej. i pomocy majstrów fabrycznych osiągnętQ swoje ce- ' logi marynarki, komDdor Stopford, udąl się do 
Kasy strajkowe, bezrobocie majstrów~ udzielanie ! le, należy przy opracowaniu zmiany statutu mi.eć zbuntowanych. Zażądali od niego uwolnieni/l. 1-iu 
wysokich zapomóg i innych, należy to przekazać , na uwauze wszystkie potrzeby i staraĆ si~ wpro- palaczy, których aresztowanO. Zgodzil .się na. to 
przyszłości. Są jednakże i pt'ojel\:ty wykonalne, l wadzić je w czyn. pod. warunkiem, że powr6cą spDkojnie do sypial. 
o wykonaniu których zarządy myślaly. I W sobotę, t. j. jutro w tej sprawie będzie I ni. Zbun:towani rozeszli się istotnie, lecz o p61. 

Otóż teraz zachodzi potrzeba ujęę,ia tych , pierwsze posięuzenie, iloąć przybylych czlonkó-w nDcy p.oro~umieli się przez okna z marynarzami -
ł5) 

Conan Doyle. 

(Dokończeme-'-patrz nr. 249). 

; 4paą 

l
-Cztery minuty uplynęly." - Teraz papyrus- Zda.je mi się, że jest on 
Smith wziął w 1 ękę r.e.wl)!wer i bezli.tośnym w tej szufla.dzie. 

j wzrokiem wpatrywał się w BeLlinghama. Potem, - Nie, nie! Nie palCie tegol Nie wiecie, co 
w miarę posuwania się wskazówki zegarka, Dd- robicie. Profan! .Jest to unikat, jelit to kluc1j do 
oiągną1 kurek i poio'::yl na. nim palec. I mądrości i wiedllY, jakiego się nigdy nie znaj-

- Dobrze, dobrze, już będę pos luszny -po-l dzie ... 
wiedział Bellingham i ze wzrokiem wlepionym - Na ogień go! - 1l1ÓWię W/l.Ill, 
w broń, począl odcinać mumię. I - Ale~ uważajcie, Smith, to przecież bez 

Za kaidem dotknięciem !loża wstrętny ko-I sensu taj\: mnie tyr8.IlizoWM. W~elllniCi!;~ was 
Potem wyciągną;l nóż z kieszeni i, rzucają;c ściotrup wydawal niemi1y chr~st J napelnia! po- w moją wiedzę, daję wam na to slowo. A przy-

go Belljngb.am{)wi, powJed;zia.i:: wietrze turuanamI gęstego, ~óUego kurzu. Korze- II najmniej pozwólcie mi skopiować go, 
- Ko) do dziela! Odciąć tę mumię! I nie i aromatyczne zioła rozsypaly się po podło- Smith otworzył szufladę. lVyjql pergamiq; i, 
-- _Proszę! Doprawd]? - zapytal jronicznie ,' dze. Kości krzyża pacierzowego rozlecialy się I mc nie mówiąc, rZllcil go w ogieu, kopnąwszy 

gospDdarh_ ~ halasem i w pace pozostala tylko kupka drob- I !logą glębiej w plomień. 
- Tak włlłŚnie. Pouob.Jlo prawo nie może I nych szczątk6w. i Belllngham rzuci! się, lecz Smith go' o~e-

pana dosięgnąć, ale ja mam swoJe prawo i z niem ! pchnął i pHlIował, żeby zwój papyrusowy spali-l 
hi d J ~ J • .•.• - Teraz na ogień z teml - zaw.olal Smith. SiA doszezAtnie. . 

S() e pora zę, ezs i w CiągLI pIęcIU illlDut rue I D~··' . ~ h" " 'ILe h . " " 
~ . t . B kt' . ł- ~omJen pozar4. c ClWJe ",o , wysc Rl~te l - No, pan'le Belll'ngham zd".ie mi siA , z'e spe!.lll pan ego, przJSJęgillH Ha Ogll., ory mme ,I tk' P l ..,. In'!' d . j- "i " 

~ 1. . l l szczą l. . o COJ eaą nape t Się YUlem l gOl'ą- da l'em ci porzą.dnef!D mata. ez' eli zechcesz p·an·. stworzyJ., . że WptLł1.uJę paliu ;:\1 ę w leb. I t t h tl • h l d . kl' kr ~ - ~ -
_ Chcecie mnie ~abić? eem. a czo",a ·ye ~wo{} u ZI po ry+y SIę 0- rozpocząć na nowo swoje praktyki, zobaczymy 
,1..1". t B tl·ng.h t r a. twarz' ! :[}listym potem. Jeden z nich praco wal, a drugi sie znowu. A teraz dobnmoc, wracam !lo sWQich 
JuQWH1C o, e l <eT am W3 a , Jego z wyrazem zupeluego spokoju 1 determinacyi pra- " -

momeILtalnib poż61kla. l cę tę dozorowa!, W powietrzll czuć bylo ostry za- Z3jęO. 
- Takl pach gumy i spalonych wlosów. • • • • • • • • • • • • • • 
-- Po to? 
_ Ażeby polożyo koniee waszym zbrodniom. Po uplywie l~~adr~nsa, z nnumeru 24~~ po- Takie bylo opDwiadanie Abercombla: Smitha 

Jedna minuta już jlr~es7Ja. ~ zosta1'a tylko garsc popwlll. o wjpadk.:wh, które zaszły VI Oxfordzie w 1888 
_ Ale cóż ja. zJ'obite!ll? I - Sądzę, że powinniście być zadowoleni - \ roku. Bellingham podobno natyohmiast opuści! 
_ Wie pan o teru tak aillO uobrzi:', jak ja. ! zwrócił się z zapytaniem Bellingham do Smitha, I kDl~gillm i jak się później dowiedziano wyjech!l:r 
_ Doprawdy, chct'cie mnie IJrZestraszyG ! obrzucając go wzrokiem, pełnym nir.>uawiśai i po- . do Hudanu. . 
_ Upłynęło już dwie minuty. ' gardy. I Wied~a lud~ka jest bardzo ograniczona., ·a 
_ Ależ wytlómaczcie 1l1i... Jeszcze nie. Trzeba jeszcze zniszczyć oa- I drugi, kióremi kroczy na.tura, są ogrownie ciam-
_ Jesteś pan waryatem, niehezpiecznym wa- ly teJl bazar ekscentryczny. Nie chcemy już wię- ne i może na mch zblądzić najbardziej dośwlad· 

ryatem! Gej tych dyabelskich machinacyi. .l. a ogień wszyst- ozony lIadac:.s. 
- A!łl jakże mogę ni:3Zczyć swoje mienie? ki~ ta liściel Może one także mogłyby wam slu- j 

Ta mumia ma wielka wa.rtoŚć. żyu do waszego zajęuia. 
- 1!.a pan ją odciąć i spalić. - A co jeszcze? - zapytal Bellingham, kie-
- Nie zrobię tego, siano-w6zo. dy ostat.ni liść 8i~ spaliŁ. I 

KOl-/1EC. 
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na ulicy, ci zaś rzucili się na mieszkania ofice­
rów, znajdujące się naprzeciwko koszar. 

W jednej chwili porozbijano okna, wywalo­
no drzwi i zniszczono meble. Przywolana po­
licya okazala się bezsilną. Szczęściem palacze 
nie posiadali broni prócz kikll bagnetów, wyrwa­
Ił!ch żołnierzom. To też udało się w końcu nad­
bieglej piechocie, i marynarzom, przywol anym 
z okrętów, poskromić zbuntowanych, którzy, do­
konawszy dziela zniszczenia w mieszkaniach ()fi­
cerskich, wdarli się już do koszar i tam nisz­
czyli wszystko, co wpadło im pod rękę. 

W czasie rozruchów odniosIo rany poważne 
.kilku oficerów i i kilkunastu pt>licyantów. 

Prasa angielska twierdzi, że jest to jeden 
z najpoważmejszlch buntó-w w marynarce angiel­
skif-j i domaga S'tę surowego śledztwa. 

wciąż pOlrtarzane by1y, (',0 jeszcze w wyższ,ym 
stolmiu w y woły wało przestrach. 

Na,raz strzały ucichly., napastnicy zaś na. 11 
fllrmankach po~pjesznie oJdalili się. Na chwilę 
zaległa cisza grobowa, przerywana jękaIlli ran­
nych. Ośmieleni tern pasa:Gerowie poczęli wycho­
dzić z wagonów. Oczom ich przed/ltawit się stra­
szny widok. Wagon osobowy, w którym jechali 
żolnierze, porwany był na drobne kawalki i go­
rzal, na peronie i między torem tarzali się z bó­
lu ranni żołnierze, jak również i żandarm stacyj-

l ny Charllk, który hy1 przygnieciu Ty częścią (la­l chn, 'rozsad.zonego od wybuchu wat;unu. Przyto-
i mniejsi pośpieszyli rannym z pomocą, ZD,wezwa-
. no doktorów i felczerów z Koluszek i Sldernie-

I, wic. 

I 
Lecz zanim ta pomoc uade;,zla, jęki straszne 

rannych rozlegały się po calej stacyi. 

zyi oczów, wlodsz-y p. Leon Knrylenłco odniósl I silne poparze:ni~ twarzJ i otrzymał kilka. postrza­
i łów w ręce i piersi i poeztyti(\n GrzegOl'z Łycz­
I kowski poNtllionJ kulami. 

Bandyci po rabunku uform<>wali się w dwóJki, 
podnieśli do góry chorągiew czerwoną (którą 
przez caly czas nosili) i na da.ny sygnal trąbką, 
marszem opuścili stacyę., 

Pociąg M 10 prowauzU maszynisLC1, p. Swiat­
kiewicz. 0bslugę pociągu składali: naukonduk­

, tor Piechcwski, konduktorzy bagażowi: Jakubow­
Rki i S:·l.I.lkiewicz. !,ondukton:y: Wajkow~:ki, Dura. 
j Wolowski. 

.ThIaszJniście, p. S., uanJyci zagrozili rewol­
werami, aby nie świat l'u3zy6 pociągu 

* 

pad na pOCiąg w Rouow~e. 
Zabici zostali żUlluarm Charuk i jeden żoł­

nierz, ranni zaś ciężko urzędnik pocztowy Kuri· , 
lenko i Łyszkowski. Pierwszy z nich odłamkiem 

Pociąg ./'li! 10 przybyl do Warszawy o g. 3 
w nocy, Na staCH przybyly karetki Pogotowia 
i lekarze pp.: .B. D um, Niedzielski i A. Zawadzki' 
oraz ambulanse z Ujazdowa. Wszj:3tkiclt rannyeh 
przewieziono do szpitala UJE!zdows k~ego. 

Zrabowanie miliona. homby, drugi kulą miJ..l1zerowską. . 
Po względnem uspokojeniu, wyjaśnilo się, iż , 

napad by..1: dokonany w celu ograbienia wagonu ~ 

W d'.,I;isiejszym dodatku nadzwyczajnym poda- I pocztowego, co też w zupełności napastnikom u-

:;; 

Według info'rmacyi urzędllików kolejowych i ' 
pocZtOWycll rabusie unieśli z wagonu pocztcwego' 
1,300,000 ruMi-liśmy następującą wiadomość: dalo się, gdyż zrabowali oni m i l i o n t l' Z Y kroć 

s t o t Y s i ę c y r li b l i. 
"O g ,-Jzinie 7 -ej min. 25 wieczorem, kied:y I 

'wszedl Ila .stacyę Rogów pociąg osobowo-poczto- O powyższym napadzie zostały ~awiadomi<rne 
wy )& lO od strony Graniey, momentalnie otoczo- t władze kolejowe rządowe wojskowe~ które bez­
ny zostal rzez bandytów, którzy rzucili dwie I zwłocznie wydaly dyspozycye zlokalizowania sily 
bomby pod wagon osobowy, idący za wagonem I wojskowej ~w większ,ej ilości. \v. ty~ też ce~u wy­
pocztowym. W wagonie tym jechali żołni-erze, 1 ruszr1y wo~ska ~ KO~l1s~,~k, SkIern,le.w1C".LPJotr~o­
ochraniający pocz.tę. Wskutek w-ybuchu bomb ( wa 1 ŁodZI, kt?,re. !OZL~UCono ~ l~~mal"ych kle-

* 
Od kilkn tych podróżnych, jako naocznych 

świadków zamachu, zebrał korespondent n Kur. 
, Warsz.." wiadomości następujące: 

wagon żołni-ersl~i rozbił się i spalił; 10 żolnierzy J runka?h dla poszulowallla napaslu!l\OW. r r 

ci~ko rannych, żand.arm stacyjny Charuk zabity, , ~Ila wybuchu byla tak wJ.:lka, ze, II bU~J n~u 
urzędnik pocztowy poraniony. Bandyei, by nikt stacYJnym, oddalonym od mleJl:ica zattzymama SIę 
nie stawial im oporu lnh żeby z PQciągu nie po- wagonu . pocztowego o 40 ,~etró::,. powy).aty~var! 
dano pomocJ, strzelalf z mauserowskich karabi- , ~vszys~kle. ~zJbl, obsady la~n oklBllnY,ch ~ drZWI, 
D.ÓW na komend.ę, wobec czego pasażerowie i sluż- ' ~ak r?wmez ~I:le szyb powyy,adalo z okien wa- ) 
ba pociągo '3 byla obezwładniona, tak samo i oonó~: wsl<utek czego odlamkl szkJa zasIały caly 
slużba stacyjna. peron. 

~Gdy pociąg stanął w Rogowie, nagle zaroi­
, 10 się na peronie. Kilkudziesięoiu, a jak niektórzy 
. twierdzą, około 100 ludzi przeważnie młodych, 

z błyskawiczną szybkością osaczylo cały dworzec 
i dalo kHkanaście strlalów, zrazu dla postrachu, 
aby unieruchomić slużbę stacyjną, a potem w kie-
runku dwóch pierwszych za lokomotywą wago­
nów: pocz\'owego i wojskowego. 

:N astępnie kilku ludzi podbiegło do pociągu 
i rzuciło dwie bomby pod wagon wojskowy. Je­
dna z 1lich nie wybuchla, druga natomiast el\:8plo­
dowala ze strasznym hukiem. 

Bandyci pochwycili z wagonu pocztowego * 
około mJiona rubIJ, niezależnie od tego zabrali 
wszystkie pieniądze re; kasy biletowej. I 

Pociągiem tylD wieziono podobno 1,300,000 
rubli i pal.ierów wartościv\ ycll. 

Do ~Dzwonu Polski LJ,;'o " donoszą: Cały pociąg za.trząs1 się, wag(}ny szarpnęły, 
Bandyci, kiedy pociąg pocztowy wszrdl na a wa.;on wojskowy i pOCZGowy wstały zdrllZgO­

stacYę, wkroczyli Da [leron trzema oddzialami. t tan o i Z::l palily si~, Razem z Otltamkami padły na 
; z których każdy lirzyl po 20 Judzi uzbrojonych lobie strony llociągu postacie ludzkie, wijące się 

w karabinki mauzcrow~ki('. Julni obsadzili wszv - ! Sila wybuchu 0yla tak wielką, Ze w pociągu 
i z budynku stacljnego powylataty wszystkie 
szyby, drzwi i okIu-I. zostaIy :wyrwane z, obsady. 

J W męczarniach. Stojący ua peronie żandarm sta-
stkje wyjścia z budynlm stacyjnego i wagonów, I b 1. 
l. . dd' l ' ił b . '" 'I" 11 cyjny lladf trupem, zmiaidżouy wy UCllem. 

Bandyci, obładowaw8zy się zagrabionemi pie­
niędzmi, na furmankach. które oczeld waly na pa­
sażerów, odjechali w różne strony. Bandytó IV by­
lo 01:010 60. 

UIUgl o Zla lZUC. . ombę 1 stIA a,l');c l a po- W tej chwili na lokomotywę wbico-lo kilku 
strachu, strzegł odd'CJa!n trze! lego, ldory rabowal , ludzi z rewolwerami i obezwładniło mas~ynistów' 
w~g('U pocztowy. C.Rlą tf:!: akcyą urry~owal do- I większa Z!1Ś grupa l'zucil'a sie na strzaska.ny wa.~ 
wodca wprawny wldoczl1le w tego J'odzaJu ak- , gon pocztowy i zacz;~l:a wydr;bywać z niego wor-

Na stacyi i w pocią,gu trla panika nie do 
opisania. Pociąg bezpośredniej komunikacyi z War- ' 
szawy przybyl do Łodzi o godzinie 12 minut 25; I 

wszyscy pasażerowie byli ściśle rewidowani. Ze­
bra,ne wojsko z Koluszek wysIano do Rogowa 

cyach. , " , . ~ . . ,; l ki z pieniędzmi, które pośpiesznie przen~siIlL na 
. 'Ylększosc, ban(~yt()\~, :stanow,lh ~ło~,,, l:ldz .. e, : podjazd przed st&cyą. Irrni wciąż strzelali z brau-

me bl.ak. byl0 1 \~yr~stkow po lat lG-tS .. Dro- , nłn"ów i mau:::c;,ów. 
bne .pl:.mądze, zlot,o 1 sreuro przeSYlTv~lt lopa- 1 b Strzałów ~ych liano przeszło sto, sąJząc ze 
tam I (<lIC!) z worl~ow; pocztowy?h do ~w~lch ,wł~- znalezionych gilz. Jedna z taldch kul zranill1 
sDy:cl~ worków:. I akl~ty ~ b~nJ~llotaml k1<ldh ro- właśnie pocztyHuna Łyszkowskiego. , Z Łodzi pociągiem kolei łódzkiej wysIano drago- . 

DÓW i piechotę do Rogowa.· Wlllez ~o ~wo~c~ k?s·ąkow l worków. Rabunek Cala ta operacya trwala zaledwie kilkanaś-
uwal klikanascle m~ut. cle millllt. Po dokonaniu jej, napastnill'y uszyko-

- Wecl!ug stwterrlzonyc~\ d~nyc.h ban~ytów wali się w d wó.il-i, rozwinęli czerwony sztandar 
Spra\vozdawca na.sz nadsyla następujące szcze- f bylo 60.. Wszyscy. p~roz~rmewafl SIę ROilllędzy i na sygna t tr~bki wy,,~di 7. peronu. Po drugi ej 

góly: , sob~ w Języku rOSYJskIm (? r e d.) . I?o\\:od~a .wy- stronie stacyi stfdo kilka fllflU,lU·ak i podja;\clów. 

*' 

Wczoraj wieczorem na stację Rogów przy- i ~awal rozk~zy: przy pomocy trąbkl 1 rowJUez w Napastnicy wladowali na, me worki, wsiedli sa-
bylo wicIe osób, które niczem nie zdradzaly się, l Języku rOSYJSkIm. , mi. i umknęli w cil !hUościach. 
iż mają wspólny cel. Po przejściu pociągu oso- ,qala ta banda. okazywała mezwykłą spra-, . Gdy n~ pwAzie 'pocif);g~ operowano w po-, 
bowego bezpośredniej komunikacyi Łódź-Warsza- wn08C. ." .. wy'l..szy sposob, w reSZr) ltl pocIągn zapanowal po-
wa, kiedy z Koluszek w drodze do Warszawy byl Pod wagon z .zollll~rzaull rzucono me jedną:. pioch straszliwy. Czę~6 podtóżnych wyskoczyła 
pociąg pocztowy nr. 10 kolei warszawsko-wie- a trzy bomby w lolknunnutowych odstępavh. z wao-onów uciekaj,l,c w różne strony' wiekszość 
deńskiej, wielu mężczyzn stanęło przy drzwiach . Pon.ieważ .o~tat.nia bomba nie wybuchła, ~an- : popadała ~a podtogę. W obawie k~l prieleiala. 
wejściowych na salach pasażerskich, nie wpusz- dyCl dalt do Ul!:J kilka. strzalów, poczem dopiero tak póki nie ucichły salwy ... 
'c.zając nikogo na peron, inni zaś weszli do kan- nastąpiI wybuch. SiIą wybll::hu pudlo wagonu' * 
celaryi z.awiadowcy stacyi i telegrafu, oraz ekspe- w któr-ym siedzieli żołnierze, zerwane ZOSLało 
dyc)'i, grożąc rewolwerami; nakazali, by nikt nie ' z kól i upadlo na plant kolejowy, poczem dopie­
Tuszył się z miejsca. Na peronie również jacyś 1'0 w wagonie wszcząt się pożar, który rozbite 
'ludzie nieznanf zmusili służbę stacyj.ną do milcz e- szczątki wagonów strawit do szczętu. W wagonie 
nia, a gdy już wszyscy byli pod groźbą brownin- znajdowało się 15 żolnierzy ochrony I-go pu.lku 
gów obezwlaclnieni, znajdujący się mężczyźni na zegrzskiego i jeden żolnierz artyleryi) który je-
salach pasażerskich ]mtegorycznie zapowiedzieli ehal na urlop. 
znajdującej się public-mości,. aby ta w chwili przy- Z liczby tej jeden jest zabity. ranionych 9-iu, 
bycia pociągu pocztowego me ':Vrchodziła na pe- a trzech urt razie nie możu bylo odszukać. 
ran i wogóle zachowywale się spokojnie. Dwóch lżej ralluyGU, pozoiltalo na stacyi. 

W chwili wejścia na stację pociągu poczto- ' Ściany, od sLroIly peronu, brankardu i wa-
wego, gdy ten już stanąt, rozlegI się ogłuszający gonu poczto'\lego podziurawione są od licznych 
huk, po nim nastąpU drugi, byly to wybuchy bomb strzałów. 
pod wagonem Hl klasy, w którym znajdowali się Ogółem bandyci nzblojeni w ll1:lusery i ka-
żołnierze, konwojuJąćy wagon pocztowy. ' rabiny bez baguf'tuw, dali okolo 2:..0 strzalÓw. 

Zaledwie pasażerowie, jadący w następnych !(jedy dop~l\.J.li do wagonu pocztowego wido-
wagonach zdołali oprzytomniec, gdy rozległy się cznie urz~dnicy stawili opór, gdyż dwóch z nich 
regula.rne salwy karabinowe, które wywola!y po, ' otrzymało po killca postl'zalow. 
śród jadących poploch nie do opisania. Kladzo- W wagonie pocztowym jechali: star8zy urzęd-
110 siQ na podłogę, chowano pod ławki, salwy nik p. Leon Leontjew uległ od WJbuchu lwntu-

W trzy kwadranse po całej aferze przybyłe 
wojsko i pomoc lekarska z Koluszek. Zabrano 
się do opatrnnku rannych, a wojsko próbowa.lo 

l pościgu, ale bezskutecznie. 

* I Komunikują nam, że w liczbie zrabowanych 
I pieniędzy znajdowala się bardzo znaczna suma 
, w z ł o c i e, WySIana przez tutejszy odJzial Ban-

ku państwa. 
* 

Sprawozdania nocne o zamachu na pociągi 
osobowo-poc;~towy pod Rogowern, uzupelniamy je­

\ szcze kilkoma szczegolami, jakie dostarczyI. nam 
p. Kiuczyński, przedstawiciel i koresl(0ndent łód~ki 
petershul'skiej agenCJi telegraficznej. 

Przyjechaws/'y na stacyę Łódz kolei f:abr.­
łódzkiej, O godzinie 10 wieczorem, p. K. dowie-
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dział się, że pociągi osobowe od strony Warsza- l l ukryli się w lesie. Bandyci dali okolo 200 rającą środek tt'uj~cy zlltlermol, i skutkiem tego 
wy, slmtkiem zepsucia toru kolejowego, nie pręd- strzalów. Wysokość sumy zrabowanej nieznana. zabron:ono sprzedaży jei. 
ko nRdejdą, ze stacyi zaś Lódź poda.!!i nie hędą , Napastników bylo oleoło stu, którzy otoczyli sta- Co się tyczy spr;;w fmansowych i innych, 
wY}lu<:zczoue. cyę ze wszysth:ch slil'ou. , jakie znajdowały się n~ porządku dzieJlnlq1, to 

O godz. 10 min. 20 p. K. zabrano pociągiem ł rozpatr~enie ich, z powodu opóźnionej. pory, od-
towarowym do Koluszek. Gdy pocją~ ten zbliżat l I(alendarzyk terminowy. lOŻl;lllO do :rtastepnego zebrania.. 
się do st. KolusZ),i , wówezll.s z KoIU'lzt'k wyszed! I IMIONA Sł,OWIAŃS[UE. j) zł ś Bogodara. J u _ I Sprawy kolejowe. Grono lódzl}jch fłr~BfD.y4, 
ze znacznem opóźnieniem pociąg holei \\ ied' ljskieJ, I I r u Llldomlrll.' alowców zwrócilo się do dyrekcyi kolei Fa.bry-, 
idący z warszawy ilo Łodzi (przychodzący 7.\\ ykle l TEATR VICTORlA D z i ś "Mąż w powijakach", czno-lódzkiej z zażltleruerl), iż wyznaczone nl\ 
do łJodzi o godz. 11 \y nocy). , farsa z francuskiego Początek o gad'. 8 wieczorem. ~kład!lnie bagażów powies%czenie :na stJltcyi ~q..-

l'ocląg 16dzki zatrzymal się w polu . P. K. - J u t r (l "Droga do piekla," fars.a Kl\delb~rgl\ , i warowej, jest tak szolmple, a liczba obsłUgują!-
wraz li urzęduUdem kolejowym p. L udaŁ się pie- Początek o godZinie 8 wieczorem , cych urzędników jest tak nieznaezna ~e nie Jłl(l -
chotą do st. Koluszki. OPERA WŁOSKA. D z i ś w teatrze "Apollo" 0- że zadośćuczynić koniecznym potrzB 1)Jll. Interre-

Tutaj dowiedziano się, że kolrj post llowila pera Pu~ciniego ;rosea·· Początek o god~. 8 wteczo- , sanci slmtkiem tego wyczekują dlugi czas na a~~a-
nie pu"z0zać nadal żadnych pociągów w kiernnku rem..:... J u t r o o godz. 3 po pol. oJ)<3ra Verdiego n Vlolet- eyi i naraieni są na straty, Petenci przypuszczają, 
Warszfiwy. ta"; o godzinie 8 wieczorem nTosca." ! że zarząd lwIei fabl!ycznQ-Iódzkiej z&prowrr.Wzi 

Wobec tego radz(}llo p, K, aby jechal fur- _______ I pod tym względem lwnieczne reformy. 
manlq z Koluszek do Rogowa. Zachodllila jednak ! Kara administracyjna. Na mocy wyroku cza-
obawa. 1\by wobec obławy nie spotkał ich jaki K i3 O 1\. It ~j( A ł sowego generaI-gubernatora mieszkaniec os,ldy 
wypadek Na stacyi Koluszki już wszyscy byli ,li" i I ~1 ~ J'\. T\rł Tuszyn, powiatu łódzkiego Jan CieśJiń .ki - za 
o tyle l1~wiadomienj, ~e wy,in.zdy dla wywiadów przecho·wywanie bez }oz",olenia broni }>fl1118j na-
do Rogowrt · byIy bezcelowe) gdyż lIa podstawie I iJitej, którą ranił TO!1lasza Pokorskiego--skazany 
przesIanych szybko informacyi, wiadomo bylo do- Wyjaśnienia senatu. Senat wyjaśnil, że wla- zostal na 3 miesiące więzienia. 
kladnie o przebiegu katastrofy, nie wiedziaTlo tyI- ścieiele nieruchomości, zruszczonych przez pożar, 
l~o śClsle O wysokości 7.rabowanej przesyłki pie- I zwalniają się nietyllio od placenia zaJeglośd cią- Rewilye l aresztowania. Wczoraj wieczorem 
nięż1H:!j. Podąg bowiem poc~towy, wyjechawszy; Qącej na sJlalonym budynku, lecz i od dalszego i w nocy w obrt}bie IV-go cyrkulu polłcyjnego 
ze stacyi Sosnowiec, niezaltl:tnie od sumy, zabranej ' placenia rat asekuracyjnych, które podlegają, zu- i patrole wojskowe wraz ~ l)olicyą dokpnywaly re~ 
z komory ee Inej, po drodze zabieraJ: różne sumy pelnemu umorzeniu, kiedy nieruchomość ulegla wizyi bądź to w domIich, bądi te~ ;Q,a ulicy, za-
na każdej stacyl. / zniszczeniu, gdyż tylko majątek istniejący może trzymując przechodniów. OgMem arcOs~towallo 34 

Wedlug udziel{)nych p. K. informacyi na sta- być opoda.tkowany i daje gwaranc·yt~ należytego osoby, z pośród których n 19-tu z;llaIeziono broń 
c)'i Koluszki, bandyci rozlokowali się na calej wplywu podatków; :Le szacunek nieruchomości palną, albo też różnego rodzaJll proklamacye 
stacyi. Rozstawili oni warty we wszystkich od- jest pierwszym i koniecznym warunkiem do ścią- i nielegalne broszury. 
działa.ch stacyjnych wewnątrz i zewnątrz lokalu, ganiapodatkll szacunkowego, wskutek czego po- Nazwiska aresztowanych: Antoni Wróblewski 
uzbrojeni byli w broń mauserowską. \ datek tell może być pobierany za czas, kiedy ma- , (zamieszkaly przy ul. Łowickiej 1Y.R 4) zatrzymany 

DziaIali oni z obmyślonym z góry planem, I jątek nie byl opodatkowany. i zostal na ulicy Kl}tnej, znaleziono przy nim 1,"e-
zacllOwująC się zupel:nie spokojnie, nie gora.czko- . Uniw6lSytllt llldl}wy pOlskiej Maoierzy Sikol- : wolwN' i 8 nabojów; Leonard Dąbrowski) la' 21, 
wo. Spokój i zimna krew bandytów godna bvła! . 1) . . . . .. l 'l b robotnik fabryki Grolunana (zamieszkaly przy ul. 

P
odziwu. J I Rej. rzypommamy, 1Z w nledzle ę l -go . m. Kątnej 1i'1l 24) znaleziono przy njm rewolwer wraz 

odbędą, się wykrady literatury o godzinie 3-ej po . 25 l t . S i r S.f'I! ( . 
Jak t\"l·or,lza. naoczul' "WJ'a,lko'vl'e, "zps'c' ban- I l d' 'l'·· d .. 4' 1 I' z nabojamI; - e Dl tan s a.w zy.uer zam18SZ' 

• , li _ - OJ u.. v " ! po, u mu l HSLOrII o go ZJllle . -ej po po IH UlU l G b . 11.0. 17) l' 
dytów, w chwili zbliżania się pO(liągu do sta,cyi ' w Szkole llzemiosl (ul. Wodna). kały przy 11. ra oweJ,,~ ~ zna. eZłOno przy 
Rogów, uloko\\'. la się n3. dworcu l\OJejowym i za- l nim rewolwer nabity. WyQej wymienionych are-
częla strzelać z karabinów do wag{)nu pocztowego, : 'L Komitetu giełdli ego. 0uegllaj 1\ieczorem sztowano o godzinie 7-ej wieczorem. 
skutkiem czego zostal au cały podziurawiony. odbyło się zebranie Komitetu giełdowego, pod Na szosie rokidńskiej o godz. 8-ej wieczo-
Druga częś bandytów wymierzala strzaly od stro- przewodnictwem p. «ar01a Steinerta, na którein rem aresztowano 20-1etniego Stanisława Dulę, ro-

I załatwiono sprawy nasL.:pująco: : botllika fabryki Grohmana (zamieszkałego w Wi~ 
ny po a, I ;J k' . l d . ') . l . l 

'.' <. • r. Prz.eu6wszyst 10m, mając na wzg ę zle oży- : dzewle, przyaresztowanym zna eZl0no rewo wer 
· ~kutl(}em. st~zalow. pall1ka .. ogaznęla wszyst- Iwienie gieldy lódzkiej, postanowiono co środy, systemu Browninga; 24-letniego Józefa Krzel-

kle oboby znllJ~u.Ją~e. SIę ~ p~Cl~gu. I każdego tygodnia zwolywać posiedzenia, nn któ- skiego, robotnika fabryki G'rohm;tna (zamieszka-
Z~mach w~.d~cznle był s~o.e!o~a?-y na wago- \ rych rozwaLane będę sprawy bieżące. lego w ·Widzewie), znaleziono przy nim l'ewolwer 

ny; POt;zt.owe, \\lOziJ.ce posyłk1 plemęzne, oraz b1ł- l Następnie, w myśl ulożonego porządlm dzien- systemu Browninga. 
gazowy l ochr?nny., ' ' .! nego, sekretarz gieldy, adwokat przysięgły Karol - O tejże godzinie 11a ul. Zarzewskiej arc-

Po r~ucemn bomb pod wagon, l\.ata.strofa Kozłowski, zapoznał czlonków lwroitetu z refera- 8ztowauo 28-1etniego Józefa Kubiczka, robotnika 
I>rzed~ta"lla.r.a st:~SZdY; WJ~ol~. ,. I tem ~awierającym szczególowe sprawozdanie ze fabryki Tow. akc. Geyera (zamieszkałego na ul. 

t H~J~ n~e}cto.ly(lh ~ołlllelzy zostaly po:szaJpa- zjazdu -przemyslowców, jaki odbyl się w Peters- Zarze\yskiej .~g 103). Znaleziono przy nim brau-
ne.. Ul z t;; clmko W l pocztowemu bomba oberwała burgu w październiku r. b. P. Kozłowski bral ninga, dwa magazyny i 17 nabojów. 
obje ręce. d . " , /d' . k d l t K 't t (Y'''d O d 9 . l l Z 

\
u l l l K' ]' ~k' U Zlał. W zJez zle, Ja o e ega ornI e u olei o- -- go z. -ej weozorem na u. arzew-

· . 'l ezwallo pomoc e cars cą z 01U8ze Cl ł...l Hlr- wego. ski ej aresztowano 28-Jetniego Józefa Zacherta, 
nlewl~. , ," . W dlilszym ciągu dokonano wyborów <lo ogól- ~lamieszkalego przy ul. Zarzewsklej ](g 51, robo-

· ~andy.cl dlT~ ułaLw:e!lla ,z,amachu 1, prz~rwa- nej komisyi podatkowej przy izbie skarbowej tnika fabryki Grohmana. Przyaresztowanym 
1l1~ kom,umka~) J kol~weJ ~Iaz ,dla w~asneJ po- l piotrkowskiej na następne trzechlecie. Daly one znaleziono rellolwer syetemu ~ buldog'. Równo-
trzeby, zabra~l uo ~wego 10Zl:olządzellJ~ oczeku- 'wynik następują<.~y: powolano ].lp. Maksa J{ern- r.ześuie z pierwł3zym aresztowano towarzysza jego 
.1f),ce ~a S~aC!l Rogow bryczkI, wozy .ltd. .Jak i bauma i Rob~rt~ Schweikerta (ja~o ~astępcę). . 20-letniego Bolesława Bednarka zamiopzka :ego 
opow1a~~JlJ; Z_~bl ano karetę o~ywatela ,ZIemSkIego : Do kOtnlSy] podatkowych lodzlnch dla iVlę- przy ul. Grabowej No i:l3. 
J). DoblZalls11.J.ego z N~dolne~, oczelcuJl:l!cą. przed : kszych i drobnych pr7,edsiębiorstw wybrani zo- O godzinie 10 wieczorem na szosie Rokiciń· 
dworcem ko.leJ~wym,. oraz pOjazd p .. ~ll~l{~G!5?'. ! stali: w pierwszym l ewirze pp. Ludwik Albrecht, skiej aresztowano 21-1etniego Józefa Krawczyka, 

~an~rc.l} Jll;k, tW18rdzą, zaJ?ewlll11 WlagC)(lleh, Gustaw Eis8nbraun, Borys Waks (jako zastęp~a) robotnika fabryki Grohmana (zarnieszkalego przy 
:i,e bqrczkI 1 pOjazdy zwrócone lm zostl1Wp I i Wilhelm Haneman. (jako zastępc~); w drugim ulicy Ozorkowskiej 12) Znaleziono przy nim re-

* I rewirze pp. Juliusz Kinderman, oraz pp. Adolf wolwer systemu Schmitha i Wessona oraz 4 na-
W sprawie tej A. P. T. dOfi{)si: ; Trautwein, Henryk Szwalbe (jako zastępcy). W o11a- boje. Wraz z Krawczykiem aresztowano jego 
WarszlSwa, 9 listopada. O goM 8- ej włe-l rakterze delegata komisyi do zalatwienia spraw towarzysza 22-letniego . Stanisława ŁukaszeWicza 

czorem na stacyi Rogów drogi żelaznej warszaw- . drobnych przedSiębiorstw wybrano p. P. Lind-en- (zamieszkałego na uL Zelaznej 9). 
sko-wiedeńskiej na pociąg jdący z Granicy do 'II felda. W fabryce Grohmana przy ulicy Targowej, 
Warszawy rzucono bomhę. Krążą pogloski, że Z k-01ei komitet rozpatrzył podania grona aresztowano wieczorem 24-1etniego Jana Ogińskle-: 
zrabowano okolo miliona. 15-tu żołnierzy kon- l UXill pl'zemysiowo-lwn<llowynh, w których zawarte go (zamieszkałl)go na ul. Senatorskiej 30). Zna­
woju i urzędnicy pocztowi zabici j ranni. Wagon' są skargi na zarządy dróg ~e13;mych o to, że te leziono przy nim rewolwer systemu Browningal 

ochrony rozbity ;na szczątki. ostatnie powołując się na punkt 4-ty § 102 ogól- l· jeden magazyn i 8 naboi. 
Warsląwa, 9 listopada. O godz. 2-ej w nQcy nej ustawy rosyjskich dróg Qelaznych i zaburze-' . Wje~zorern o godz: 7 i pól aresztow~o Wo.j-

przybył pociąg, który uległ na.paści na stacyi I nia ludowe, odmawiają wypłaty wynagrodzenia I Clecha MIchalaka (zam16szkatego przy ubcy Kru­
Rogów. Przywieziono rannych 9 żołnierzy, urzę- l za braki i uszkodzenia, oraz zaginione towary. , czej 38), przy którym znaleziono proklamacye. 
dnika pocztowego KurHenko i pocztyliona. Po-' Komitet giełdowy, uwzględniając pretensye firm, \ O godz. 9 wieczorem }Jatrol wojskowy are-
dlug opowiadania świadków ·naocznych, po przy~ ; postanowił po zgromadzeniu od}Jowiedniego ma- sztowaI 20-1etniego Adama Lewandowskiego (1<&-
byciu pociągu. na staoyę Rogów rozlegl się wy- I teryad:u zwró-cić się niezwłocznie do władz odno- ' uIieszkaIego na nI. Gubernatorskiej 20). Przy are­
strzal, którym zabito ż .. mdal'ma na peronie. Na- I śllyeh w celu obrony interesów tutejszego prze- sztowanym znaleziono 41 sztuk proldamacyi. 
stępnje bandyci, uzbrojeni w mausery i karabiny, mysłu i handlu. O tejże samej godzinie na ul. Nowo-Zarzew-
niosąc czerwony sztandar, skierowali się do wa- Przyjęto do wiadomości wprowadzenie w ży- skiej, patrol wojskowy aresztowal ~O~letniego 
gonów pocztowego i z żolni.erzami i wysadzili je cie. odezwy wydzialu ministeryum ha,ndlu i prze- . Fryderyka Kowalskiego, 32-letniego Jana Neudi­
trzema bombami. Z 17 żołnierzy ieden zabity, mysłu w sprawie wyraienia zgody tegoż ministe- , ga, oraz 16-letniego Adama Hama (zamieszka,l1ch 
9 rannych; z pozostalych siemiu nie pozostal.o rJ'Ulli na wykreślenie uwagi drugiej do § 12 usta- ' na ul. Nowo-Zarzewskiej 53). podejrzani oni ~Q-
sIadów. Wagon ochrony zgorzat. .Bandyci wsko· wy giełdy Łódzkiej, dotyczącego ograniczenia u- stali o strzelanie z rewolweru. Aresztowano rów-
czyli do wagonu pocztowego, gdzie Kurilenko} dzialu ministeryllm w komitecie gielilowyUl. nież stróża tego domu 51-letniego Jana U1mana 
którego wybuch oślepił na Jedno oko, usiłował: Odc~ytil.no ouezwę wydziału handlu przy mi- za obra.zę Stowną patrolu. 
postawić opór. Zraniwszy go ciężko, bandyci nisteryum handlu i przemysłu, że maść pod na- O godz. J 2 i pól w nocy aresztowano 53-1et­
w ciągu 30 minut rozbili pocztę pieniężną, zrabo- ( zwą <Eksemah, Prużana, zostala uznana przez niego ldiclHl.la IUosińsl~iego (zamteszkalego na 
wali wielką sum~, wysłaną z komory granicznej deparla.ment medyczny za szkodliWI}, jako zawje- ulicy Pustej U5). 
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============================= 
o godzinie 1 w nocy aroszto ano w domu Z kolejek pOOjudowyth, Pracownicy kolejek WYW0111ją komiczne sceny, w miejscach zllp61nie 

przy uL Senatorskiej ];2 16, Jana Poplawskiego, podjazdowych JAdź - Zgiorz-Pabianice, postawili poważnych.' Dyrekcya opery, mając sily solowe' 
lat 19, u którego znaleziono kwitaryl1sz do zbi6- zarządowi lla..tęplljąca waruul<i, dotyczące polep- dobre, powinna oprzeosi.ę li tylko na nich i Hczfć 
rah~ pieni~dzy na cele jednej z partyi skrajnych. szania warunków ich bytu: dru~nicy mają pobie- 'się więcej z repertuarem poważnym a w szeze-

O tejże godzinie aresztowano na ul. Skier": ra6 pensyę nie niższą, niż 7 rb. tygodniowo; kon- golno~ct omijać te opery, w których caIy (ll'amat 
niewickiej nr. 20 Jana Kallliskiego, lat 33, ro- trolerzy - niż 75 rb. mif~sięcznie oraz dodatkowo oparty jest na. orhostrze i gdzie orkiestra występuje 
botnika fabryki Ossera. Podejrzany on zostal o 5% na opal: konduktorzy i maszyniści, którzy prze- juko glówny czynnik dramatu. 
strzelanie z rewolweru. Wśród aresztowanych służyli 2 Jata, minimum 56 rb. miesięcznie. Poza- Ta.kie opery, jak nAida", nCyganerya", n'Eo-
znajdują się narodowcy i socyaliści. Wszystkich tem za:i:ądano utworzenia kaqy przezorności i do- sca", wymagają właśnie tej potlstawy orkiestrowej 
wymienionych 19-tu osadzono vi więzieniu. pIaty 10% na mieszkani? TN razie nieuwzględuie- i dla tego caloić nigdy nie może zadowolnić na-

Dziś rano rewidowano również przechodniów l nia żądań do do dnia 25 b. m. ma nastąpic bez- wet przeciętnego słuchacza. 
na ul. Głównej, i wielu innych. robocie. Soliści we wczorajszej "Cyganeryi"-Pucci-

Ogólne ,,,branie. Dnia 18 b. m., o godzinie Napady i struł,. Wczoraj po poludniu i niego ~prawłif1Ji się baSrdzo dobrze. (Na wlyr;tni.e)-
4 · l d· db dz' . d . i p.óźnym wieczorem zdarzyly siA,' świeże W", padki nie zas zas ugują: p. antamarina w ro i .' lml , -ej po po u ulU, o ę lA fOlę na zwyczaJne 0- ,I która WCIeliła się d{)skonale w swoją rolę, glos 
gólne zebranie .Liry" celem wyboru prezesa, wi- bójek, napauów i postrzałów rewolwerowych, wy- jej brzn:dal doskonale, .iak również pp. Balboni 
ceprez8sa i dwóch czlonków zar:lądu. Zebranie nikłych 1la tle partyjnem. (Rudolfa) i Pignl1toro (Marć.€lo). 
~o, jako dopełnienie odbytych już we wrześniu - Okolo godziny 4-ej po foludnill, na pl'ze- I Publiczności zebrało się niewiele. 
wyborów, będzie prawomocne bez względu na chodzącego przez uliCę Wólczańską 21-letniego ' 
ilość obecnych członków. robotnikcl, \Y alel'ego Szneido, llapadJo przed do- Z uLutni". W nadchodzącą niedzielę, o go­

mem ],'2 1, kilku lndzi znienacka, którzy dali tlzinie4ł po południu, adwokat, p. Gustaw ~ewy, 
StrUły. Na ulicy Za.k~tnej :Ni! 9 zostal wczo- strzały rewolwerowe. Kula traMa w policzek. wypowie Il-gą część odezytu <O prawach kobiety •. 

raj postrzelony kulą re1\'01werową Franciszek Ranny padł na ziemię; sprawcy napadu zbiegli. ; Odczyt ten budzi ogromne zainteresowanie wśród 
Świfcicki. Odwieziono go w stanie cię'lkim do Wez;wll.llY lekarz Pogotowia rany opatrzyl i Sznel- : inteligenoyi i należy przypuszczać, iż sala "Lu-
sZPit~~bity zostal 39 letni Stanisla.w .Mucha (za- dego w SL1~l1ie beznadziejnym odwier.iono do szpi- " tui" b.ędzio zape~i~lią po brzegi. Biletr będą ~~ 

, tala ŚW. A!eksandnj,. nabyCIa przy weJsclll na salę; czlonkowle nLutm 
mieszkały przy ul. Grabowej J'IlI 19) na Górnym _ O godz. 4 i pól po poludniu na ul. Wi- , płacą 15 kop.) goście zaś 30 kop. 
Rynku od strr.ałów rewolwerowych. - r 

Wczoraj po poludnill na ulicy Rigowskiej, dzewslciej, naprzeciw domu J~ li)7, zosta l napa- ------
8 dnięci i pobici tępemi narzędziami robotnicy fa-

w poblirlu Rynku Geyera, ludzi wzajemnie strze- bryczlli: 30-1etni Józef JagieUo, 3B-Ietni j\JIichal 
lalo do siebie z rewolwerów, ulokowawszy się Lisiecki i 36-letni Adam Llbich R.anni zostali 
przed domami Jol! 16, 18 i 20. Ogólem dano 50 
strzałów. Nikt ze strzelających nie zostal ranio- " opatrzeni przez lekarza Pogotowia. 

- O godz. 6 i pól wieczorem na powraca- I ny, natomiast ranną została półtrzecia roczna 

Telegramy 
Petersburskiej AgenCJi Telęgraficmej. 

Natalia Szmidt. i jl}cego z Dąbrówld do Łodzi - 19-1etniego robo- l 
i tnika, Stefana Gajdę, napadło trzech lud7.i, któ- I Peternburg, 8 listopada. Minister oświaty 

hiary. Wczoraj o godzinie S-ej wieczorem rzy dali kilka strzałów rewolwerowych. Gajda oświadczyl przybylej z Warszawy deputacyi pol­
przy ulicy Mik ola.i ewslLiol pod nr. 10, w wykoń- otrzymal G ran w brzuch, piersi i szyję. Gajdę. 
pzalni EdlVa la Herszla., z, uważono wydobywają- I lekarz Pogotowia odwiózl w stanie cięzkim do I skiej, że uniwersytet paustwowy w Warszawie 
ce się klęby dymu, z otldzi:tlu ua pierwszern pię- szpitala Alel"sandl'l;t. może być tylko rosyjskim. Zamknięcie tego uni-
trze. W chwili przybycia I i II udzialów straży,. - O godz. 7-ej wieczorem, na powrallaji!J::-go wersytetu, jest tylko tymczasowe. Polakom zaś 
ogniowej ochotniczej i oddzialLl miejskiego, plO - z Chojen do Łodzi 34-Jetniego SLallislawa Bara- dozwolone jest otwierać prywatne wyższe szk-oly 
mienIe obj~ly już całą połowę I piętra. nowskiego - kilku niewykrytych ludzi napadło i kosz.tem własnym. 

Energiczna akCJa ratunkowa odniosla teri. dalo Hl strzałów z rewolweru. Baranowski zo-
skutek, że ogiell, pomimo drzwi otwartych, nie stal ciężko ranny. W stanie beznadzil'jnym od- I ;: ettrsbnrg, 8 listopada. Koleje prywatne 
byI w stanie SWą żywiolową silą przejść, lecz za wieziono go do szpitala św. Aleksundlu. 'w Krulastwie Pol::::ldem samowolnie prowadzą biu­
to calym swym impetem skierowal się w szczy- - 'Wieczorelll, na powracającego z Łodzi do rOW08<l w języku polskim w komunikacyi we­
towe okna, wychodzące na posesyę nr. 8, gdzie Nowych Cltojen, 21-1etniego Jakóba Fraszke na- wnętrznej. Dla wyjaśnienia tej sprawy i dla 
się mieszczą dnże sldady welny i bawelny iirmy padto tuż przed nlieszkaniem, czel~ających umy-
BirnbaulU. Straż, widzą,c grożące niebezpieczeń- I !:linie czterech ludzi, którzy sLrzelili z rewolweru. uliladów z general-gubernatorem, w jakim sto­
stwo, z3.wezwala do pomocy III i V oudzialy, Kule trafily w głowę, ldadąc F1'3SZktlgO trupem llniu wolno jest dopuścić język polski, specyal­
z których III przybyt w samą pOl'ę i pomógl na miejscu. nie wyjochał do Warszawy naczelnik zarządu 
wielce do uP1iej;3cowienia rozhukanego żywiolu. I Postrzelony, Wczoraj ·0 godzinie 11.ej w kolei, Dumitraszko. Na zasadzie ukladu, jaki 

OkOlo godr.iny g-ej niebezpieczeflstwo minę- : nocy ~l2-letni T60dor Brauner, tkacz fabryki Stei- I odbędzie się pomiędzy nim a general-gubernato-
20 dla składów Birnbauma, lecz nie było pewno- nerta (zamieszkały przy nI. Piotrkowsldoj };~ 223) l rem Skalonem wniesiony będzie odpowied . pro­
ści cZJ się uda llrugą połowę fabryki uratować, I wyszedl z domu do pobliskiej piwiarni w celu 
jednakże po nadludzkich prawie wysilkach i tą kupienia paru flaszek piwa. Gdy Brauner po- jekt prawa do rady ministrów, 
grozę ujarzmiono jedynie dzięki tylko dnżej obii- wracał z piwem, patrol wojskowy zauważywszy I Petersburg, 8 listopada. ~Iin.i8ter oświaty 
tości wody, którą czerpano z fabryki Birn- go, luzyknąl, aby się zatrzymał. Brauer zląld, wniósl do rady ministrów program prz6widywa­
bauma. się i zacząt uciekać. Wówczas jeuen z żolnierzy , nej dziatalności ministerynm, ze wskazaniem pro-

Przyczyna ognia lliewiadoma, straty są po- dal strzał. Kula trafiła z tylu wyżej uda. We- jektó\V praw, celem wnie:sienia ua najbliższą: se-
ważne. Fabryka była ubezpieczoną na 5,000 rb. zwany lekarz Pogotowia odwiózł Braurrcra do syę Dumy pfl.li;3~wowej. GtówllieJsze l'efOl'llly do-
we wzajemnem ubezpieczeniu od ognia w Króle- szpitala. tyczą nauczania powszeehnr.go i reformy szkól 
stwie polskiem i w innych towarzystwacli; wIaści- Samobójstwo. Zdenerwowanie wskutek okollcz- męskich i żońsk~ch. 
eiei bawi za granicą· noćcl, w jakich żyjemy, dochodzi do szczytu l ztl!,d mno- Il>etersburg, 8 listopaua. Komunikat urzędo-

Okolo gOAzlny lO-ej i pól odd<,;ialy ochotni- żą się wypadkI. Tomasz Kllcpr:mk, tkacz, lat 40, mle- 1vy. Olcól niki ministra spraw wewnętrtnych z dnia 
!lza odjechały do koszar, przy gorejących zgIlsz- szkaiący przy ul. Ludwiki nr 11, cIągle mówIl, że go 6-go b. Ul. Przy dokonywaniu wyborów ll1inio-

. . . k I jacyś ludzie ŚCigają i dZiSiejszej 1I0cy zapeWne wskutek 
czach pozostaJa straż ogmowa mleJs a. tej manii przeŚladowczej, gdy już rodzina usnęł:a, brzy., nych tlo Dumy państwowej w niektórych miej-

O godzinie H-ej i pbl, zaledwie strażacy u- . tw'li poderżnął Bobie gardlo. Przybyly lekarz Pogotowia scowościach w państwie na zjazuach powiato -
stawili narzedzia, zawiadomiono I oddział straży udzlelll dol' żnej pomooy, mimo to w stanie beznadziej· wych wlaścicieli ziemskich brali mlzia.t w wybo-

. ogniowej ochotniozej o pożarze przy ulicy SrOO- j nym odwieziono go do szpitala Czerwonego Krzyża. rach, między innemi, osoby, dzieriawiące ziemie 
niaj pod nr. 1 (hotel Niemiecki). --~- u dzierżawców wlaśdwych, czyli kaL \gorye pod-

Bezzwłocznie pośpieszono na !X)moc, lecz ta dzierżawców, jak również rządcy dóbr, znajdl1-
byla o tyle już opóźnioną, że plomienie na III SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. jących się w dzier2awie, a nie administro\\ anych 
piętrowym domn frontowym przeGo.s.taly się już przez samych wJaŚcicieli. Tymczasem w prawie 
na daoh. Akcya ratunkowa na razitl okazala sję , nie istnieje żadna podstawa, ażeby osoby rzeczo-
nadzw1czaj utrudnioną, z pow·odą paniki jaka 0- Teatr. Jutro wieczorem w teatrze «Victoria) ne l.naty mlzial ~w powiatowych zjazdach wybor-
garnęła lokatorów. ! wznowioną zostauie arcywesola farsa G. lCadel- czy ch właścicioli ziemskich j osoby, stanowiące 

W chwili zaś przybycia li odziału straży otlho- burga ~Droga do piekla", zaś w niedzielę wie- kategoryę subdzierżawców lub pozostające na 
tniczej i po ustawieniu drabiny mecha.nicznej od uli- ' czorem odegraną zostanie po raz drugi (Zmar- slnżIJie u dzierżawców w charakterze rZlłd-
cy, ogień zostal opanowany. Wzywana do po- twychwstanie) H. Bataille'a, przeróbka sóeniczna ców z tytułn swojego zawodu nie mogą: być rów-
mocy straz miejska na razie przybyć nie mogla, z powieści hr. L. Tołstoja. nane w prawach co do udzialu 'w wyboraoh 
gdyż z~iętą była przy gaszeniu zgliszczy na uli- Na niedzielne przedstawienie popularne po- I z osobami, korzystajtłCemi z trgo prawa na za­
ey :Mikalajewsldej dopiero po pozostawieniu przy ,oludniowe w teatrze Wielkim repertuar zapo- sadzie Najwy~szego ukazu z duia 114.go grudnia 
zgliszczach dyżurnych strażaków, reszta oddzialu wiada. «Ogniem i mieczem>, przeróbkę sceniczną 19fJi) loku, gdyż Jzierżawienle i zarząd tym sa .. 
pośpieszyła na ulicę Srednią - w tymże czasie B. Filipowicza ze słynnej powieści H. Sienkte- mym majątkiem nie wytwarza procedensu dla 
przybyl również III oddzial straży ogniowej ocho - wioza. udzialn w wyborach kilku osób jodnocześnia. 
tnic~ej. Działając wspólnerui silami o godzinie Cpill'a wIOlka. (A. D.). Dyrekcya trupy ar- Z tego powodu dla usunięcia podobnych przypad-
12-ej minut 15 ogień został umiejscowiony, a o tystów operowych włoskich, stara się usilnie, aby Mw nieprawidlowego dopuszczania <lo udzialu 
godzinie l-ej zupelnie ugaszony. publicznośl~i Daszej dogodzić i daje opery mniej w wyborach tlziorżawców i zarząJzających dzisr. 

[cha _.,.padku. W kronice krwawego wypadkU lub więcej mnzyeznie skomplikowane. O ile je- żawio1l8mi majątlralllt na zasadzie umów, nie za~ 
Przy ul. KOBlltantynowskiej nazwisko p. Kazimierza Ro- dnak pierwsze, osnute na tlawnej trudycyi pisania warty!'h z Sf mymi waśclcielami, lecz z dzieriaw­

. galińl!klago przez mylną informacyę zDnlazlo się na 18.- opel', cieszą się względnem powodzeniem,otyle cami) mini·tr l' zwraca się do gubernatorów, aże. 
mach naszego pisma. Mimowolnym zabójcą 8. p, Stęple-. 'I l I hó b I T d . d' . t kI d . nis w lokalu restauraeyl Kopecla był pracownik firmy znow drugie, wymagające Drr eżytego comp etu c - y po eCI) o powle mlll _ ms ytucyom, u· a aJą-
M. Łuby p. R~oiewskl rów orkiestry i sceneryi, psuj~ smak i nieraz cym listy wyborcze, ściśle trzymaó lilię wymagań, 



"sliazllnych warty lm le 3-cim N ajwyv.szego uka­
zu z dnia 24 grudnia roku 1905, j wnośić na 
listy wlaścwieli ziemskich nazwiska tych dziel" 
żawców ziemi i zarządzających majątkami, którzy 
przedstawią pelnomocnietwa lub umowy, zawa, ił ' 
na dzierżawę lub zarząd oozpośrednio z samy mi 
wlaścicielami. 

Drugi okólnik z wraca się do gubernatoró w, 
ażeby z ogloszt niem' list z nazwiskami w ybor­
ców niezwlocznie porozumiewali się z prezesami 
sądów okręgowych, celem organizacyi komisyi 
gubernialnych i po\~iatowych do spraw wybor­
ezych, w cplu, aby lwmisye te bez zwlol,i mogly 
przystąpić do rozważania skarg i oświadczelI, 
które lJędf): wniesione na listy wyborcze . l\1ini­
ster przy.tem przypomina, że prezesi sądów okrę­
gowych otrzymali w tym przedmiocie wla"('!we 
wskazówki ze strony ministra sprawiedliwości. 

Petersburg, 8 listopada. :M:inisteryum spraw 
wewnętrznych wyjaśniŁo pastorom ewangelicko­
luterańskim, że co do będącego pod ich zarzą­
dem na mocy uwagi pierwszej art. 712 ust. o 

ROZWOJ. - Piątek, dnia • listopada 1906 r. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę synowi, mężowi, bratu i ojcu naszemu 

Ś
· ~ 

. '1- P. 

T z wi Józefiakowi, 
a w szczególnosci czcigodnemu kanonikowi Szwidlowi wraz z calem ducho'wieństwem 
paraili S·go Krzyża i Filliatów', za słowa pociechy nad mogiłą i za bezinteresowne 
oddanie ostatniej poslugi drogim nam zwlokom, również wszystkim tym, którzy przy­
czynili się czemkolwiek do uspokojenia nas ·w tak strasznym ciosie, skladamy z głębi 
zbolałego serca "Bóg zapłać" 

1579 Rodzina. 
sprawach duch. wyznań obcych maj~tku kościel- i 

nago, na zasadzie puuktu I art. 4 Najwyższego \~. fi Wg Q 
Ukazu z dnia 11 (24) grudnia 1905 rollU nadaje w drodze podczas zaburzeń ludowych, które w!- wazme w piersi, odwieziony został przez stu den-
się im prawo udziału tylko w przędwyborczych darzyly się w okrest.e gOl'z ~lniczym VI' 1905 roku. tów do domu we własnej kare:)le. 
zjazdach (art. 14 przep. o wyb.). Dlatego p3 StO- I Petershurg, 8 listopada. Na za sadzie wJja- Petersburg, 9 listopada.. W klubie dziala-
rzy, chociażby pozostające pod ich zarządem pa- j śnień senatu, ogólna liczba wyborców w Peters- j czów spolecznych, po odczytaniu referatu czlon­
storalne majątki ziemsk1e ze '\nględu na obszar I burgu zmniejszyła się o 8,000. ka rady państwa Krakowskiegó o projekcie do 
swój odpowiadały pelnemu cenzusowi wyborczemu, i Zarząd miasta odrwcU prośbę o asyg Ilowa- prawa przymusowego powszechnego nauvzania 
nie mogą brać bezpośredniego udzialu w chal'ak- ' nie wynagrodzenia uD,;ędnikom izby skarbowej za elementa-rnego, minister oświaty oświadczyl, iż 
terze wlaScicieli ziemskich w zjazdach powiato- J uIoienie wykazów wyb orców z grupy oplacają - ministery.um teraz zmieniło projek;t, zrzeklszy się 
wych tych ostatnich, wskutek czego nie mogą , cych podatek mieszkaniowy. Wykazy będą goto - czasowo zasady przymusowości i postawno tę 
być wnoszeni do Hs.t wyborczych kuryi wlflŚci- ł we na d. 3 grudnia i będą rozesłane wyborcom kwest}'ę w zależności od sto.pnia zakorzenienia 
cieli ziemskich, władających pelnym cenzusem. ! w d. 8 grudnia. Jednoczeńme rozpoczną dzialal- I się wśród ludności przekonania, że nauczanie po­
Prawo (art. 267 przep. o wyb.) nie obowiązuje I ność komisye wyborcze do. Dumy, celem przyj Dl 0- wszechne to nie powinność, lecz potrzeba ży-
do oglaszania list wyborczych osób, mających l wania skarg na nieprawidlowe wykazy. wotna. Wówczas dopiero obowiązek lllzymuso-
prawo u~zestnictwa w parafJalnych i prawyoor- W ministeryum spraw zagranicznych odbę· wego nauczania :wstanie wlożony na barki samo-
czyeh zebnruach w gub. lubelskiej i siedleckiej, dzie się trżecie posiedzenie konferencyi rosyjsk6- rządów lokainych. 
a wymaga tylko wywieszenia takich list publi{lz- japoJlskiej w sprawie zawarcia traktatu państwo- Ty1Us, 9 listopada. Na przecznicy Go.loniń. 
nie u wejścia do świątyni. wego Obradowano nad warunkami handlu mor- skiej rzucono bombę która śmiertelnie ranila ko-

. ~udoość prawoslawna ,gub. lubels.kiej i sied- skic~o i lądo.wego l~osyi z Japonią i na-d spra- I' misarza policyi, D~widowa, dwóch ~tójkowych 

borze jednego po.sła do Dumy państw()wej jedno- Petersburg, 8 li stopada. Do sztabu straży po- rzanych. 
leckieJ w sp.ecyainym porząuku uczestlllctwa w WY-I' wamI paszportoweull. i panią Karganasz. Aresztowano dwoch podej-

cz~~e podług. p~'awa nie pozbawiona jest przy- gra~iczn.ej d?ilOSZą z ~har~jna: Dnia ,23 z. m. na l' paryi! 9 listop.ada. Izb~ obraduje nad. żą-
wlleJu uczestIllczyc w wyborach na ogoJnycb Z&- I podjazd stl'azy pogramczne] pod dowodztwem ofi- . daniem asygnow::tilla kredy tow. Nowe mimste. 
sadach, ustanowionych dla gub. Kl'ólestwa Pol- t cera. napadła banda chunchuzów. Jeden ze stra:i. - : r'Jum pracy l niektórzy z deputowanych zarzu­
skiego, tj. wyboru pełnomocników zebrań gmin- l ników raniony. Wysłany na pościg oddzlał 125 1 cu,ją Clemenceau, iż on tworząc to ministerym, 
nych lub też uczestnictwa w zjazdach wlaścicieli l strażników konnych pod dowód i.twem Korablewa, 1 dzia.la! jak anarchista. Vi viani wypowiedział dlu­
ziemskich i pra.wyborców miejskich według przy- I dopędzil chunchur.ów w odl{>glości 28 wiorst OU gą mowę o zadaniach ministeryum pracy i oś. 
należno.ści. stacyi Slaochodzy. Przy wymianie strza16 w jeden wiadczyl, że rozszerzy krag działalności związ-

Petersb'iltg, 8listopada. Osobna komisya, zlo- ~ sze~'egowie? zabity, pięc~u r ;;..uionych Chunchuzów I ków zawOd?wrch. Niec~aj~ robotnicy wiedzą, że 
żona z przedstawicieli wszy:::tkich ins!'ylllcyi są- zabIto z gorą 20. B.ylo ICh do 20~. . I ?swobodzellle Ich nastąpI me na d:odze g~altów 
dowyeh w sprawie ujednostajnie.nia środków zd.a- l' Petersburg, 8 hstopada. Z dmem 14 grudllla I l przewrotó,,' , lecz przy pomocy meustanne] pra-
żającJch do polepszenia losu urzędników, l~OW~- zapro~vadzona ;b~d~ie ~ez~ośr~dn.ia taryfa. o~o iJo - l cy p.okojo~ej . . W dals.zym. ci~g~ oświ~dczyI, . Ż? 
lanycm z rezerwy do służby cżynuej, korzystając ' w~ r~lę.tlzy wazm.eJszeml mlasLnll w. Rosyl Euro- będZie popłeraI w senaCJe dZleslęclO-godzlllny dZ1BIl 
z dQświadczenia, j8lkie nastręczyła wojna japoll- pe]8kl~J a . CharbJll~m, , Wladrwostoklem, .C~aba- I roboczy. 
ska, przystąpiła do opracowywania materyalu rowslnem T 1 porlamI: Sz~gh~Jem,. NagasakI l ?u- Mowę, przerywaną okrzykami uznania z law 
sprawozdawczego we wszystkich sprawach, mają- szymą· Nowa taryfa obe-JmuJe bIlety wszystkJch I lewicy Viviani zakończyl zwrotem pod adresem 
cych związek z opieką nad rodzinami rezerwistów. trzech klas. . _. Papieża w najostrzejszych wyrazach i <>świadczył, 
Sprawozdanie po .opracowaniu zamierzono rozesłać ~e~ersbnrg: 8 llst~pa~a .. Z otrz'yma~yGh ~Vla- l że walka z Watykanem nie skończona. Po skoń­
wszystkim instytucyom, zarządzającym opieką, a domosc~ ~ koleI oll:azuJe SIę, ze w ostatlllch dnIach czeniu mowy witano Viviani'ego ze wszystkich 
następnie postanowiono zrewidować tyllltZaSowe zale?loscJ tl'a~si'ortu, wynosząne 84,000 wagon?w. stron i winSZOWflllO mu. Większością 368 głosów 
przepisy od roku 1877 i przedstawić do zatwiel'- powlę~zyl! SIę o 9:000.Przy~yn~ ~eg? Jest przeciw 129 posLa.nowiono opublikować jego mo-' 
dzenia prawnego te przepisy, których wprowadze- przeptlw kry na .rzekach paed za~alzlllęclem. wę we wszystkich gminach Francyi. Kredyty dia 
nie wskaże doświadczenie osiągnięte po ostatniej Mltawa. 8 lIstopada. WcwraJ rozstrzelano ministeryum pracy uehwalono 512 glosami !}rze-
wojnie. ' ~ dwó?h t~rory~tów-r~botnikó~ . z fab~'yki. Biel~ra ciw 20. 

Petersburg, 8 listopada. Ra(la miejska llrze- I w. Ubawle, kie~owników taJ?eJ orgamzacJl, ktora Hongkong, 9 listopada. Z Kankonu donoszą, 
znnczyla na koszta wyborow do Dumy paiLStwo· . [mala za :tadallle drogą zaboJstw zmuszac wszyst- że pożar zn,isznzyl przeszlo 50 domów. Zagrożona 
wej 77)000 rub. I kich robotników ~ibawskich do oplac:mia sl- ,''ldek dz,ieJnica europejska ocalala. 

Petersbnrg, 8 listopada. Minister oświaty sta· I na cele rewol~cYJne. . . ,. LondJ1ł, 9 listopada. Zacnowawca Fal pod-
ra si~ o pozwolenie dopuszczenia do pelnienia e- , ~ła.~y~(1~tokJ .8 hstop.ada. W ,?hskosCl wy~ niósł kwestyę Q cudzoziemcach, uznanych w An-
bowiązków prezesów rad prdogogicznych w gim- , spy Ja~ollskH~J. MasIma ~aJfun zatopIł. 128 10dZl glti za niepożądauyeh i zaproponował Greyowi, 
nazvach żeliskich dvrektoro' w tvchże gl'mnazyów, ') rY,baeluch. Zgmę.,lo na m.ch okolo tysląca ryba- b , .. t· d l d l . d . 

J J J J k J zwrOCJ~ SIę o ~.aŻ ego (raju z zą aUłem 
a. w ginm.azyach prywatnych d)'misyonowaJlych dy- kow. W. ~u~de~lle otwarto ge.lłsra ny 0IłSu'lat &- i przyjęcia z powrotem jego poddanych, wydalo-
rektorów, inspektorów, nauczyciell średniclJ. za,- 1 meryka~kl l ~lCe-konsulat. . . nych przez państwa zagraniczne. Gray oświad-
kladów naukowych, jak równiei dyrektorów szkól I ~yths, .81_~lstopada .. W wyz~ych klasa~h glm - czyI, że rząd uznaje propozycyę za ważną i zaj-
ludowych, z wynagrodzeniem osób tych z sum ku- • naz)' o,~ tyfl.Js:_lch męskIch zawleszono lekcye na mie się nią. 
rJLtorskWh według ich zapatrywania. Je.d1wcześ-nie ; czas U1eokreś1ony. ~"!!'!""'!'!!!!!!!!"!!'!""'!'~"!!'!""'!'''!!'!'''''!'!'!!!!!'!''!!'!'''''!'''!!'!'''''!'''!!'!'''''!'!!'!!'!!!!''!!'!'''''!'''!!'!'''''!'''!!'!'''''!'''!!'!'''''!'''!!'!'''''!'!!!'!!!!''!!'!'''''!'!!!!t 
minis~er oświaty wyjaśnia, że zebrania rodziców ; 
i opiekunów uczącej się mlodzioży w gimnazy3.A:.D. I 
ieńskich dla obioru członkó\r rad kuratorskich, I 
pawin:ny bJć zwoływane przez dyrektorów tychże ' 
~yc}w i progimnazyów i odbywać się pod ich 
przewod.nie:twem. 

Peterabur,g, 8 listopada. J\1inisteryulll skarbu 
zamierza wyjednać za pośrednictwem rady milli~ 
ilU'ów Najwyższe zezwolenie na uwolnienia zak1a­
dów gorzelniczych, fabryk droidży, rektyfikf\cyi 
spirytusu, wreszcie za.kl&dów wyrabiaj~ycl.l wód­
kę z ow.ooow i winogron ()raz koniaki, od opłaty 
aikey.zy. Jll2Ypadającej za spiryws, zrobowany i 
ZIIia'7N'QD1 na. te!'y-tOryum tych zakładów, lub też 

D ZIENN E. 

Petersburg; 9 listopatla. W "Zbiorza praw~ 
opublikowano rozporządzenie tlo Senatu ministra 
skarbu, o zniesieniu swooodnej sprzedaiy spiry­
tusu (lenaturowego w sklepach mon<lpolowych, 

:~a najbliiszem posiedzeniu Rada ministrów 
zamierza rozpatn;;ye kwestyę lliewpuszczania pu· 
bliczności postrom ('J na, platformy kolejowe bez 
bHBh·)\\ . 

Petersburg, 9 listopada. Dziś w poludnie I 
na wyspie Krestowej na drodze bateryjnej odbyI l 

się pojedynek pomiędzy dwoma osobRmi wyższego I 
towarzystwa Sz. i Szcz. Ten ostatni ranny po-

SPOSTRZEZENlA METEOROLOGICZNE. 
,stacyi c8'I1.t'l'aZł18j K..E. Ł. 

- .... ... . .. - e .... t:\ • - . ... .. 0"- <2>0 o .11<1"-
"'""" ~...: s:t. 
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.. <,::;~~~ TE TR APOLLO. "/---­
Towarzystwo IIrtystów cp-ery wloskiej pod d,rekc)'a, l 
1581-1 B-ci Gonsalez. 

Po rub. 30G NiJł: 2002 4012 6307 8331 8352 11681 I 
18818 19632 22529 22877. 

Po rub. 90 JłJJ\'2: U92 2349 a276 3416 2573 3615 ' 
6148 6476 6499 70b1 7785 8283 8534 10557 11238 11956 i 
12636 1110·17 18959 14436 14469 14542 14744 16060 16084 I 

16144 16507 18110 18186 18682 20136 20714 20826 210S3 1 
U683 21760 ~1903 ~1962 22,·.11 22528 23fl1.1\ 23415. 

117 6140 7116 18 80.3 G3 69 000 66 81} 9? 18O1'1 &1 9& I" 
84. 89 329 H Sl 471 635 71 80 &ó4 n nI' es 69 96 lO'l 
9 13 41 76 970 19086 61 110 28 209 1131 84. 406 31 74 tS 
97 6iO 57 76::1 96 813 84 922 ·16 99 HOó'9 sa 163 %03 58 
81 348 70 409 5all 78 91 64S 'ZS9 4.6 89 812 87 7' 8.1. 94 
941 21080 94 1ó1 82 97 !la9 69 -j4 76 3~ 4.07 75 82 ~ 
666 7l 882 88 916 19 22051 71 128 281 U1 4118 4.:ł ni 
68 96 99 1iOS 14 38 635 782 89 80 809 22 28 69 2300'i 
89 67 107 40 245 80 304 27 łOI 22 23 7~ 

Jutro po poludniu 

"Viole ta" 
opera Verdi'ego. 

Po rub. 75 wygrllly 1łI~: 63 114 83 224 315 46 49 I 
64 68 70 82 99 406 48 79 623 36 36 69 96 690 718 46 
93 816 31 33 42 filO 32 1021 4.2 62 107 281 S80 72 74 
4S4 M9 t.()7 42 91l 708 844 66 911 74 8030 171 84 .222 
66 309 41 426 ~6 616 616 34 65 73 787 88 868 69 82 920 
64 68 78 3020 39 9a 190 209 29 48 348 90 439 84 612 
61 628 33 61 748 866 76 940 49 53 4066 68 213 17 20 
32 305 78 94 410 18 584 626 20 82 47 88 720 23 28 'l7 
78 867 77 900 44 5006 49 97 142 95 205 808 96 99 402 
63 67 681 65l 776 83 821 973 6080 46 72 78 124 46 za~ 
66 67 91 98 336 96 422 84 88 80 666 611 3S 42 63 64 88 
no 22 68 96 841 42 937 48 69 76 7018 72 117 62 228 
308 43 86 403 7 27 43 67 86 88 98 619 61 602 33 37 68 
866 80 910 59 74 8009 44 126 28 76 357 402 20 24 524 
86 664 723 28 98 825 30 68 907 81 9063 66 138 94 219 
22 26 86 397 418 88 528 41 61 76 88 602 15 S6 53 67 • 
731 34 61 75 882 939 44 71 89 90 92 10243 48 32g 30 1 
6S 418 60 620 52 GO 99 697 93 96 706 928 76 11006 10i 
93 2lG 36 61 73 319 83 31 45 60 401 19 70 540 48 51 52 
641 700 16 827 ij05 26 66 92 12034 56 69 a66 98 485 
630 48 63 65 77 641 52 ,69 816 76 sa 13043 82 195 310 
88 89 69 'l1 79 421 68 69 671 7011 43 67 75 880 91 98 
900 46 14170 72 2&8 89 819 40 48 83 97 457 609 14 81 
774 82 848 69 937 15012 136 216 Z2 77 90 370 447 65 
83 92 c04 27 626 721 819 36 63 72 IG05ó 56 138 74 217 
64 303 17 69 82 427 538 67 658 7a~ 73 816 42 43 87 906 
83 85 17001 196 224 91 324 66 437 38 41 44 66 574 92 

wIeczorem' 

TO E 1317-r 

opera. w 3 aktach Puceiniego. paateryzowane, sporzl\dzane według przepisu W -go D-ra 
Serkowsklego, dla nlemowll\t w trzech numerach w b11-
teleczkach porejowJch: Początek o godZ. 8 wiecz. 

z:s:z:: .Ni 1 ze.lecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 
T ela w~granych. lU 2 ,. n·" "" 6 ,t 

JQ 3 fI "" "" 9 " w l-ym dniu ciągnienia 4 klasy 18T·ej lo­

teryj klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela nieUTzędowa)_ 

nlerozcieilM:ane nr. O dla dzlael starszych i osób doro-
el:ych, orl\<; mleko BurOwe oczyszczane we flakonach li­
trowej miary. 

Dostar<,za do domów na umówienie dWII ras, 
dzlonnle. 

Dnia 7 -go listopada 19.06 roku. . Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Rubli 10,000 16 4371. 
Rubli 5,000 J'fI 10865. 
Rublt 4,000 .l'ł 1212. 
Rubli 1,000 J'fI 22130. 
Po rub. 600 »~: 1209 108&8 17846. 

-Dr. L. KLACZKIN 
Kon8fmłtyn~wska 11 

Ch .... b' dl'óg ",001t0 ,ch, skór- i 

:Przyjmuje od g. 81/,-1 rllnQ i od 5~8, 
ne I •• ner,CZJI • l 

panie od l-5. 1070-r-65 

Powróoił I 

Dr. H. SZlUllacher 
.hor.b, waner,cltne i .kórn. 

Nawrot Nr. 2. 
PlIJJmuje od 8-11 J do 6-8 po polud. 
panie od 5--6. 637r~35 

POWlrócił 

DrS.Kantor 
Choroby skórne i wen ryczna 

ul. Krótka M 4 
p"yjmuje od 8 - 2 p. p. I 6 - 9 wlecz., 

panie od 5 - 6 p. p. 195-3 

Dziein. 30.. Telefon 304. 
'Ilie: nI. PIOTRKOWSKA 32 t 84. 

Dr. I Gro glik 
Na rzecz niewiadomego z miejsca I Osoba, która ukończyla k!lfSY .h~ndlo­

pobytu Ludwika, Erazma, Mlkola;a -- we w jednem z gl:o;tnazyow zensklch 
3 tmlon Michlllsklego, syna Józefa i I~a-l Cesllrstwa, przygot?WUJ6 do egzl\mlnów 1 
rollny z Rakowskich Mlcbnlskich, r.lozo- u~zl~a ~orepetycYł ze wB.zyatklch przed-

powróci~ lIO w tutejszym Un:ędzle depozytowym I mlotow I we wszyl!tklch Językach,_ , 
ul. Zielona .M 5, kwotę 248.6 k" zpn. - Kto byLoy. w 2oS8p3s1 

Ch b k' stania podac pewne dl!.ne co do miejsca ł potrzebny cbloptee na posyild, alUad 
oro y S orne, weneryczne pob}tu wyżej wymIenionego względnie I przyb.oIÓW' fotograftcznych, Przejazd 2 

i dróg moczowych. I cp do miejaca i C2aSU .śmierci tegoż,. ze- między 12-1. . 2542-1 
Od 81/,-1t1/, r. 6- 8 wiecz., parno 5-6 1 chce. z&ko~anlkoWl\C Je. kll\"~tor0W:1 Il- pokoje umeblowane 7jaraz do wynaJęcta. 
po południu. VI niedziele 1 &wlęta 9 r. dwoKatowl Drowi Lullwlkowl Melzowi I Zielona nr. 12. 25B9-3sw1 
do 1 po pol. 1608-d-16 w Kr

d
"kow

i
le'd":1. Gr o dZk!\d32, \gdzlS

t
O}7r7zY1' potrzebne bony niemki ze śwtadectwa-

ma o pow e Ule wynagro zen e. ,,- mi, warunki korzystne. Biuro Rości-

Choroby weneryczne, 
moczopIciowe i s {Órh 

Dr. St. LEW O VICZ 

Potrzebne jest \ szewskiej, Plotrkow ka 90. 2527-3·2 
IE Z IE potrzebn& bllfetowa z kaucYą. Wiado-
. ' mość ulica Skwerowa nr. 20 m. 13 od 

dla oficera, skll\dllHce się z J~dn&go .lub 9-10 rano. 2ó3O-3-2 
dwóch pokoi umeblowanych. Zą.dane Jest . . 
w pobma koszar Ekaterynbllfsklego potrzebna prl\!owaezka na. wYJI\7:d do 

i 
pultu. Oferiy skladnć w Adminlstracyi Będ.zlnll na dobrych warunkach •• Wia· 
R01.woiu" dla Oficera". 1676.3-1 domo~c listownIe, adres: B. Reohwum, 

Zaohodnia .MI 33 i n'" BędzlD. 2501-6-4 

Dla panów od 9-1 1 od 6-9, dla dam robne ogloszen"la (obok lombardu akcyjnego) I 
od 5-6 po pol:, W niedziele od 9-1 i • 
od 3-6 po pol:. 1Hlr39 --------------A A Biuro Rościszewskiej, Piotr-I . . . kowska 90, poleca nauczy-

Dr JELNICKI I clelkl, !reb1.ówkl, bony polki, cudzoziemki 
• , z dobrem I swladect\\l1.ml. 2·i80·10.-3 

ul. Andrzeja 7. l A A A Kl\ntor "J:łomoc", Przejazd 14, 
Chorob, skórne, weneryclZne i ' • 'Poleca wazelkl\ iuibę domo· 

moczopłcle e. wą tylko z dobreml świadectWlIml. 
Od 8-10 raoo, 5-8 po pol, w niedziele 2481-5-5 
l święta 9-12 IlIno. U-63~r-19 Bona niemka. zagraniczna z krojom i 

szyciem zaraz do umieszczenia. Biuro 

Dr. ~azl'mł'~rz ~rzozoV!~~~'1 i -=-naUCZY--:-:---7CielSk---:-le Ka....,----czorow--,-:.skie~~52~~~..-':--~~ 2. 

B
ryczki t wolant nowe do !!przede.oia, 
cena przystępnIl. W'dzew !!!\ nr. 28. 

Potrzebny czeladnlk krąwłeck!. ł{zgQW­
ska 64. 2510-3-3 

PokÓj frontowy przy rodzinie do wy­
Dajęćia zaraz. M\kołajewska 46 m.8. 

2óJ.4-3-3 

Poszukuje dwóeh lub trzech pokOJÓW 
z kuehnlą i wygodami. Zgloszenla pOd 

lit. B. C. 'v adm. "Rozwoju". ~4e3-.3.8 

PotrzebU<\ do pralni molna pra.9ow.;"eZ­
ka·koszularka. Piotrkowska 88. 

2500....:..3 •. -2 

S tenografii kto udZiela, zech.:e pODać 
ofertę do "Rozwoju". 2528- 2-2 

stalllsiaw Malinowski lat 18, wyszedl 

Dr. L. Pry~nlski 
Choroby skórne, wenery-

czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 6-8 w., 
panie od 5-6 popot, w niedziele od 9-1 
r. i od 3-6 popol. 1420r231 

I Akuezerya i c~oroby kobiEce I przeprowadził się na 

I ul. Pi trkowsltą N2 87. 

w war'ztacle stelmachskim. 2)'.0-:1 ~ 2 

Chcę br8Ó lekcyl I\ng'eleklego języka. 
Oferty pod lIt p, R. 2\88-6-5 

Do sklepu rzeźniczego potrzebo,. zdoI na 
sklepowJl. zaraz. Roklcińska nr 57. 

z domu bez wiedzy rodzicóW; Wy80kl. 
blond,n, bez paszportu. Ktoby wledzla1 
o nim lliceb zl\wllldomi ojcll i\ntonlego 
Mt\lIno ~JtitJgo, Pllblaniee. Buguj 782, Zl\ 
n łlgfo llą 2512-3-3 

S tróż z dobremi świadeetWllmi poszu-
kuje cbowiązku. Wladom~śc ul. Dlu­

ga nr. 10 u stróża. 2540-6-1 

Ulica ołudniowa Nr. 2. 

D rl J Ó l B f M i G fi a I ~ ~ i 
Olil.:ulis-ta 

ul. MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmoje od g-ej do 11-ej r&no l od 
• ,ej do 7-ej po pol. U67-24·18 

i 

DENTYSTA 

G. A. Gnt~mann 
Piotrkowska .MI 124 I-e piętro 

prllJJmllje od O rano do 6 wieczorem. I 
196c118 

Telefonu nr- 186. 1040-12-12 2519-3-2 
Do sprzedania filia piekara -B. ł'rzę-

Zakład Leczniczy dzalnlana nr go. 2543-1 

~I
I I S' ą l I Fortepiany, pianina, wielki wybór! Gra-
'łl"rgł~' ~ ID I a a 'a"" mofony, fonogl'l!fy. płyty, waJ:kl, przy· ., .. I!' M" i 1111 bory mnqczue ora7. sLruny w dobrym 

ga.tunku. Hep rMya i strojenie! Grze-
W Łodzi, ul. Południc 19. I gorzewski i Kulesza, Dzielna nr. 7. 

2.356-10.-8 
Pokoje pojedlń6zti i wspólne. O,,· ""'K-IIC-z-tt-i -i'--g-ę-SI~bl""te-n-a7de-:'J-:-dą~~::"w~so";b-o"""'::'tę. 
łodsienne n$rzymaniQ Wf 2i Z l 61.6- frzyjmuję (obstalunkI. Ul. Piotrkowska 
niem 2-5 rb. dzionnie. Porady nr. 117 m. 2. 250\-3-3 
W ambnlatolynm kop. 50. Lekarze KaWiarnia z dwollla bilarda.ml i ca~em 
ordJnłJj c..,: chi urg p" m d. urządzeniem Zq ; .;; do IipnedaIH\. UJ. \ 
.. O ,gin kol dzy: 'II!] Ił KonstantvnOwska' 8. 2, 35- 3-1 

J lń ki l1li' f M l\3zyny do szycia trzy do sprlle la-p, • .• I a.U nlll tanio. UlIcl\ Zielona nr. 4.7 m.12, j 
z oftcyna. a:..41-2-1 I 

NauczycIelki I llauct;ycieJe elementarni ! 
zechcą podać swoje warunki, kwalifi­

kacye, iyt~l:). y Y I retereno!ye. Oferty 

Dr. Stanisł. Pl~tars • ł O 
l paci A. & L, 

! proszę złożyć w "Rozwoju~ pod llterfiwi 
1. A. L. 2534-3-2 

N llu"'zyetel o lad ], cy języki St rozy­
tne I nowożytuc, specyalnle Dl tema­

tyl{~ t.dzlel!! lekcyi i kor(lpe~ycyi, przy- l 
K L 

Wzamltln niemieCkiego będę uczy:!: pol­
skiego lub rosyjskiego. Wiadomość 

ul. 'Mlkolajewska nr. 40 m. 4,. 2496·3-3 

Zaginął kwit od pSSlPortu na imię To­
masza 1\1 rchwjckiego, wydany z fa­

bryki Prus&k" 2508-3-3 

ZagInąŁ paszport M imię Waciawa 
Wie, zbluskiego, wydMY z maglstrr.tu 

m Łl)d~i. 250-3-3 

Zaglnąl pl\szport lll8 Imię Józefa JÓz- . 
wlaka, wydany z magistratu lód:r.khlgO. 

2428-3-2 
zaginą! p ZpOl"t DA iqlię Antoniny i 

Antoniego Opie awskich, wydany z 
Brzezin. ~5~5- ~-2 

Z3glną): paszport na imIę Józef4 Sr:u­
lewsklego, wydany z gminy Rado­

g08ZCZ 252ł--3--2 

Z"ginąl chloplee lO-elo letni blondyn, 
oczy niebieskie. ubrany w mundur gra­

natowy. RodlIce proszą o ZI\ l/1.domie­
nie, gdzie się znajduje; a.dres Wi zewska 
H2 m. 16. 2537-1 

Choroby weneryczne i skórne' z n aj d n j e s I ę W tl W S ZJ s łk l c!t 
prnjmuje od ~ do 10 rllno I skł"dllch aptecznych. 

O'owywuje do j:!:lll azyum, szkoly han- I 
cl lo WIlJ i inuyclJ. z3kladów nr,ll.k wych. 

1\ o % r c\V~ l\ fiS. s:.lkoła 2\77-4, 4 I 

Za.giuęlY dwa p'l\szporty nil imię Stefana 
ł Mieezysławl!, DU'!7.kjewiczów, wydane 

z gminy Wierzchy, powiatu sierlluzkiogo. 
29:1-3-3 

_ i od lS·ej do 7-ei wieczorem. Główny ('klat!: Petersbur , apteka 
P.ołi"kowaka 832. 13311"22 Puslkińska, ul. Pusllk.Jl.Bka 9. 1417 10 10 I 

Uulrzelln nau J, 1 n!a n!l. ~zdini)':" ! 
.. zyka wymaga 1.1, pe nsya :150. Billro 
Hośclszewsklej, Piotrko\vska DO 25262.(; 

Zaginąl p&szoort na Imię Jana Cendal­
skieoro, w~7dany z gmIny Radogoszcz. 

~49i-3-3 
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Zarlą~ drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej DYREKCYA. 
- Lir.jszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź Drogi' żelaznoJ" Warszawsko-Wiedeńskie-' 
,1ibry.czna zaleg~ią niewykupione przez odbiorców towary, przybyle w m. 
sierp,niu i wrześniu 1006 f. za frachtami: Rowno 19854 smar do' maszyn, podaje do wiadomości, że w pociągach osobowych Nl! NR 19/19a i 20f20a, 
Z. Smolar; Podgorodna;j:a 142 bagaż, Naczel. st. dla "Br. nuJ~iet"; Kiszy- kursują?ych stale pomiędzy Warszawą i Sosnowicami podlug rozkładu 
lliów 31681 rękodzielnicze wyroby, .w,. Alhert; Od.e~a t?w. 173092 tq- I następuJącego: 
kotOWfl wyroby, Naczel. st. dla G. Llblsza; Kokand 3/63 l 3839 bawelna, i _--7.;:....:...::.....:::.. ___ --:-__________ ... ________ _ 
Br. Szlosberg; Kjurdamir 251 wełna, Ch. Zejp-alow od Kana; Charków I Pociąg XR 1:9/19a Pociąg M ~Of20a 

STACYE 
60502 sukno, M. Bosin; Charków 56328 tytuń, M. Ilik i Syn; Oranien- I ___ _ 

baum 1461 rękodzieln. wyroby, 1. Tierentjew; Krasnoje SieI o 473 rzeczy I I 
domowe, M. Sergiejew; Białystok s. p. w. 101067 welniane towary, D. I Przybycie Odejście Przyłrycie I 
Solnieki; Warszawa m 146165 14!>'714 ubranie nieprzemakalne, LeJ zero- ' -----~--------!-----------i---- ___ _ 

Odejście 

wicz; ROWllO 20260 weluiane towary, Sz. Brik; Od.esa tow. 175665 bla- 0-15 I ~ WARSZA WA t 8-65 I 
szane wyroby, D. Waltuch; Wamy ~638 sukienne towary, Zabllldowskij 
Biełopolje ~793 skrawki sukienne, I. Dinkiewicz; .:a.ratów m. 37724 przę- 2-00 2-08 SKIERNIEWICE 6-~ 

-
6-M 

dza bawełniana, n Saratow. M-ra"; Saratów tow. 107846 przędza baweł­
niana "S3tI'atow. M-ra"; Warszawa Br. 214144 żelazne wyroby, Daniel 
i Kirszblum; Warszawa m. 140320 żelazne wyroby, Lebensold; Warszawa 
m. 140528 tygle grafitowe, Morgan dla Fiszera; Kielce 16289 I 2~939 
wełniane wyroby, Eksped. tow. dla cChassen i Ejzelberga>; Warszawa m. 
144180 korzenne towary, SzoJman; Warszawa m. 140980 niklowane wy­
roby, Lebensold; Lipowice 5707 rękodzielnicze wyroby, M. Kilberg; Odesa 
tow. 1720'!0 blaszane wyro'by, C. Waltuch; Winnica 11480 tutuń, R. U-

3-07 

4-10 

8-20 

9-15 

3-17 

4-19 

8-34 

K.()LUSZKI 

PIOTRKÓW 

ZĄBKOWICE 

SOSNO WICE 

CE8S5 w~rsz&wski. 

S-la 5-52 

4-35 4-4,5 

'14.-00 0-20 

23-05 

cziti'elj Warszawa W. 124246 i 124254 lakier spirytusowy, Kis-enkern; 
Warszawa W. 12432'2 galanterya Futerman; Warszawa W. 124616 próżne od dnia 15/28 paźduernika r. b. kurs~)"wać będzie \' . i.' ,.;1 z miej-
butelki, Karolewski, Kamiński i S-ka; Warszawa W. 124628 skóry bara- scami numerowanemi, przeznaczonemi do spania (bez pos,le!l~. . 
nie, I. Gurdus; Warszawa W. ]24657 sMrzane wyroby, B, Sowa; War- I Za przejazd w wagonie wskazanym, niezależnie od wlasClwego biletu 
szawa W. 124706 makarO'ny, Z Rampel; Warszawa W. 124728 sl<ól'zane l klasy I lub II-ej, podlug taryfy ogólnej, należy wykupi~ bilet dod-atkowy, 
towary Ch. Horuhans; Warszawa W. 123821 żelazne wyroby, A. Klejn- czyli plackartę, w cenie 75 kop. od osoby, bez względu na przestrzeń 
man; Warszawa 124858, 124859, 124860, 124861, 12.,1876 i 124890 lakier, i klas~, w której podróżny odbywa podróż. 
Nisenkern; War.szawa W. 123904 s.ukna, P. Orzech; Grodzisk 12942 e- Prhejazd we wskazanych wagonach z miejscami do spania bez wy-
sencya ootow.a, S. Morozow, KreJ i Ottmau; Petersburg lll. s. p. w. 66398 I kupienja plackarty nie jest dozwolony. 
albumy, Kirc1mer; Dźwmsk tow. 52428 welna. Ch. Sini n; Grodno 30156 Plackarty na miejsca do spania nabywać można na początkowych 
skóry, Kos()ws!d; Ryga tow. 5945 konserwy, Wald. Sel; Niżnij 3590 rę- s-tacyach pociągu:, Warszawa i Sosnowiee w kasach bi~etowych w czasie 
kodllieJnieze wyroby, Tatarników; Wilkowyszki 3805 cukierki, ,,:Manna"; sprzedaży biletów na właściwy pociąg. Na stacyach posr?dmch p1aekar. 
Twer 69637 wełniane skrawki, (wysylający niewiadomy); Białystok s. p. ty, o których mowa, w kasach biletowych sprzedawane me będą, a mogą 
w. 9946§J tabaczne wyroby, J. Janowski; Bialystok 98140 weIIliane towa- być nabywane w wagonie od konduktora, obsługująceg{) wzmiankowany 
ry, M. Swirski; . Bial'Y.stok 976~5 wełniane towary, D. ySolnicki; Li~a~~ i wagon, .0 ile jednak będą. IV tymże miejsca wolne do ~pauia. . 
tow. 30408 korki, WIkander l' Larson; Warszawa W. 124049 kslązln I MIejsca we wsp-ommanych wagonach mogą byc zamaWIane przez 
"Warszawiak"; Warszawa W. 124240 lakier, Krisenkern; Petersbur'g pas. podróżnych zawczasu: osobiście, listownie lub depeszami. Zamówienia t~ 
s. p. w. 9~'ll4 ksi~, Br. Baszmanowy; Wilno 79469 bielizna, Wajn- przyjmują codziennie od godz. 9 do 16 Zawiadowcy stacyj Warszawa l 
sztej; W-orooreż 397118 znalezione rzeczy, NaczeL sto dla Łódzkiego po- I Sosnowice, jak również Agentura Towarzystwa Międzyn~rodowego .w~~o. 
licyjnego Zarządu; Warszawa posp. 34140 czekoJada, Biese i Piotrowski; nów sypialnych w Warszawie, przy ulicy Krak0.wskle Przed~Jescle, 
Warszawa posp. 34010 maszyna do haftu, J. Berg; Warszawa posp. 33846 w hotelu Bristol, nie wcześniej jednak, jak na tydZIeń przed dlllem za· 
części w~l()C'Ypedu, Hekselmlłal; Warszawa posp. 33677 bawełniane wyroby, . .mierzonego wyjazdu. . 
A. Gersztenzang . dla Fiszera; Grajewo 1873 .czę1Ci masz} D, Jezierski i I' Dzieci w wieku 5 do 10 l,at plam!! za pI~ckartę. naró~~ z do:oslOOll 
S-ka; Moskwa M. J. Ar. 27774 kawa, M Godzlelmska; Kowno 4281 her- osobami po 75 kop., korzystac przytem mDze dWOJe dZIeCI z Jednego 
bata, Frejd'berg; Częstochowa 8298.6 próżne butelki, Zeriker i Pozniak; \ miejsca. 
Częstochowa 83209 i 83210 mydlo, D. M. Granek; Dą1n'owa 64395 rze- W ojskowi, podróżujący zarówno w interesach prywatnych, j~ i s~uż~ 
mienie, l. Da.nieeki i S-ka dla I. Kempińskiego; Myszków 3438 przędza ba- . bowych, o ile zechcą korzystać z miejsc numerowanyćh do spama, WInnI 
wełniana, Akc. T-wo Szmaler; Wloclawek 19449 cykol'ya, Fog.el; Zawier- I wykupić plackarty nal'ówni z innymi podróżnymi. 
cie 30042 esenq:a octowa., Rapoport i Leśldewicz; W-ał'szawa W. 1244331 Podróżny, zamawiający wcześniej miejsce do spania, ~oże żądać 
skóry, 1. M,()Qr; Niedersedlitz fj I 1 ezęśei maszyn, Rontsch i S-ka dla H. wyzna~zellia dla siebie miejsca w przedziale dla palących,. me pal~yc~. 
GiUerta; Berliil 1 odkrytki, BeDsdorf i S-ka dla M. PozRera; lVloskwa m .. lub damskim (w ostatnim tylko damy), o ile żądane miejsca okazą Się 
M. Raz. 49812 filtry, Miur i Meriliz; Bialystek 101805 wełniane towary, I jeszcze wolne w danym pociągu i wagonie. . 
D. Solnicki. Plackarty, o których wyżej mowa, wa'~ne są tylko na pOCląg w~~ 

Jeżeli wyżej wyszozególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte zany w nich i tracą swą wartość w razie przerwania podróiy, lub ~le 
W terminie 3 miesięcznym od dnia Diniejszego ogłoszania, to takowe korzystania z miejsca numerowanego w terminie, wskazanym w pl~(l~arcIe. 
będą sprzedane z glośnej licytaoyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej UstaW} Podróżni, posiadający ietony, jak również bilety slużbowe l Jedno. 

_R~:O:SJ:J~·S~ki~·C~h~dróg~~ż~e~la.z. ~nJ~C~h~.::;;::~:_i_;=;;;;==;;;;;;;;;;;;;;;:1:5;6;9;;-;3~2 razowe, bezplatne kl. I i II, korzystać mogą z miejsc do spania, z wa· 
J I • , runkiem wykupienia plackarty na zasadach ogólnych. 1578-1 , I Pr~!~~~~~etów II Są 

I przY~~~~tl!~~~!:~~KłEJ 

kosztu1e spódniczka angielska. 
Kostynmy 'angielskie naJno",­
szych fasonów od rb. 12_ Palt:. 
angielskie od rb. 13. Wielki wybór 
b l u z e k d II m s k i c h P o n i z k i c h c e­
Dach w oddziale damskim n 

EMILA SCHMECHLA, 

11570 Piotrkowska 115 m. 6. mm _ 

2 lub 3 mniejsze 

POKOJE 
z kuchnią potrzebne od 1· go grudnia. 
oterty w adm. "Rozwoju" pod a pokoje. 

1559-6-5 

Pauluj; ~ZiłWczy!~ 
12-letniej do wsp<\lnej nauki. Do­

I wiedzieć się proszę Nawrot Nt 32, 
I Walieka; od godz. G-ej. 1549'3-3 

!!!T AN DET A!!! 
I Nie warto Impować gołowej 
I = garderoby dams~fej. =-

Polecamy map,Dzyn knstyulllow spacel'o­
t wycb. okryó, futer dan,sk;('h Drabikow­

skiego. Piotrkowska .MI 163. Roboty wy­
I konywa z w.tasnych i powierzanych ma­

teryalów, stosuj<\c się ściśle do mody 
IIIF" Ceny przystępne. 1470'66 

W tlo~zni (Rozwoju), Przejazd N.r! 8. 

zaraz do wydzierżawienia 

Sale na przędzalnię, 
tkalnię mechaniczną, 
lub apreturę, 

z silą parową, wodą, ogrzewaniem i oświetleniem elektrycz. 
nem w fabryce, będącej w ruchu od września, Ed. Rudow-
skiego w Zgierzu. 1567 -3-3 

S Z KOŁ A P R Y W A T N A I Zakład krawiecki Sto .... zy. 

" 

_zenia robotniclZego "ZGODA", 
po firma, "St. THOMAS" ulica Nawrot nr. 28, wykonywa wszelkie 

przyjmuje zapisy chlopc6w na kwartal roboty w zr.kres krawiectwa wchodza,ce, 
drugi. Na kursl'LCh wieczorowych dla do- I z wlasnych lub powierzonJch ~aterya. 
rosłych przygotowuię na świadectwa na· IłÓW. Krój wytworny, wykonczenle solid­
uczycielskie, aptekarskie i Inne. 1563·3-2 ne. Na skladzie sezonowe materyaly po 
Zarządzjl\r.y szkola, T, Ma .. kiewicz, cenMh umiarkowanych. 1510-12-7 

"II " ~ 
Piotl'kowska 130. Przyjmuje zlecenia za nlzką opłatą Piotrkowska 130. 

Myoie szyb wystawowych, okien w domach prywatny~h. w fabry­
kIIch i t. p. Froterowanie posadz~lt, konserw~wBme linole~m 
specyalna, masą chemiczną. Malowanie podłóg olewo Sprzątanie 
miesięcznie 1 jednorazowo mieszkań, biur i kantorów: 

Zabezpiecza mieszkania od kurzu zastosowuJąc .,PYŁOCHROJ'ł41, 
ZapewnilImy. j aknaid okll1dniejsze wykonanie robót. 1105-

Il
:

WIIiII
3I1\i
i
'l.ii 

Redaktor i Wydawca W. Czaiewski. 
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